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Przeobrażenia
N ie chcem y tw ie rd z ić  z pew uośc ią . że 

n a s  czek a  n o w y  k ło p o t, a le  zd a je  się n ie  
u le g ać  żad n e j w ą tp liw o śc i, że s to su n k i 
■w G d ań sk u  z a c z y n a ją  się u k ła d a ć  n ie po 
lin ji p o lity k i po lsk ie j. U stąp ien ie  p re z y d e n ta  
se n a tu  g d a ń sk ie g o , d r. R a u sch n in g a . chociaż, 
u m o ty w o w an e  ch o ro b ą  p re z y d e n ta , ro zu m ia­
ne je s t  p ow szechn ie  ja k o  p o su n ię c ie  p o lity ­
czne, ja k o  zw yc ięs tw o  sk ra jn e g o  s k rz y d ła  
g d a ń sk ie g o  obozu narocłow o-socjalistyc-zne- 
go  n ad  um ia rk o w an em  i n a d  dr. R au sch n in - 
giern. O sta teczn e  jeg o  u s tą p ie n ie — bo fa k ty  
czriie dr- R a u sch n in g  od p a n i  m iesięcy  n ie  
pełn ił już fu n k c ji u rzęd o w y ch  —  je s t n a ­
s tę p s tw e m  o s ta tn ic h  w y b o ró w  do sa m o rz ąd u  
p o w ia to w eg o  n a  te re n ie  W o ln eg o  M iasta .
W y b o ry  to. k tó re  p rzy n io s ły  zw y c ięs tw o  h i­
tle ro w co m . u w aż an e  są  za p ew n eg o  ro d za ju  
p le b isc y t, w  k tó ry m  lud n o ść  w y p o w ied z ia ła  
się  za ..państw em  n a ro d o w eg o  so c ja lizm u " .
P rz ek reś liło  to  ja k o b y  lin ję  p o lity c z n ą  dr.
R a u sch n in g a , w obec czego u w ażał za s to so ­
w ne u stą p ić .

D laczego  ta k  in te re su je m y  się osobą 
p re z y d e n ta  se n a tu  g d a ń sk ie g o ?  O dpow iedź 
n a  to  p y ta n ie  je s t  bard zo  p ro s ta . Dr. R a u s c h ­
n in g  b y ł tw ó rcą  w szy s tk ich  um ów . k tó re  
■z G d ań sk iem  zaw arł rząd  polski od d n ia  
o b jęc ia  w  nim  w ładzy  przez h itle row ców .
D r. R a u sc h n in g  m ia ł d u ż y  k r e d y t  m oralno- 
p o lity c z n y  w  W a rsza w ie , g dz ie  w nim  wi 
^dziano g w a ra n ta  lo ja ln eg o  w y p e łn ien ia  zo ­
bow iązań  G d a ń sk a  w obec P o lsk i. N ie różn ił 
się on zasad n iczo  w  p o g ląd ach  od p e łn o m o c­
nika H itle ra  na o bszarze  W o ln eg o  M iasta 
A lb e r ta  F o rs te ra , u w a ż a n y  b y ł je d n a k  za 
zw o len n ik a  in n e j ta k ty k i  w  d z ia ła n iu ; ch c ia ł 
on  rea lizow ać p ro g ram  h itle ro w sk i n a ra z ić  
•w ram ach  o b o w iązu jący ch  tr a k ta tó w  i um ów . 
g d y  F o rs te r  i p rz y sz ły  p re z y d e n t g d a ń s k ie ­
go s e n a tu , G re ise r. u ch o d zą  za zw o lenn ików  
in n y ch  m e to d , o k tó ry c h , ińe w d a ją c  się 
w  bliższe szczegó ły , m ożna  pow iedz ieć , że 
n ie zb y t h arm o n izu ją  z te m i tr a k ta ta m i 
i um ow am i.

S tąd  pochodz i to  w ielk ie  za in te re so w a ­
n ie , ja k ie  w zb u d z iła  w  op in ji po lsk ie j zm ia­
n a  na s ta n o w isk u  p re z y d e n ta  se n a tu  g d a ń ­
sk ieg o . N ie m nie jsze  z a in te re so w a n ie  budzi 
ta k ż e  o so b a  je g o  n a s tę p c y , p. G re ise ra .
R ó ż n ic a  m ięd zy  nim i d a  się u ją ć  k ró tk o  
w  ten  sposób: O ile dr. R a u sch n in g , ja k o  
p re z y d e n t se n a tu , um ia ł, m im o sw ej p rz y n a ­
leżnośc i do p a r tj i  n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n e j, 
w  p ew n y c h  sp raw ac h  s ta w a ć  n a  s ta n o w isk u  
p o n ad  pa r ty jn e m  i d z ia łać  w  m yśl in te resó w  
ca łe j lu d n o śc i G d a ń sk a , te ra z  is tn ie je  o b a ­
w a. że n a s tę p c a  jego  b ęd z ie  ty lk o  w y k o n a w ­
cą  w oli p a r tj i  n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n e j. O ba­
w y  te  idą je szcze  d a le j: k ie d y  n a  fo te lu  p re ­
z y d e n ta  se n a tu  g d a ń sk ie g o  zasiąd z ie  p. G re i­
ser. m ąż z a u fa n ia  p e łn o m o cn ik a  H itle ra  n a  
W olne  M iasto , A lb e r ta  F o rs te ra , za s tą p ien ie  
o rg an ó w  k o n s ty tu c y jn y c h  o rg a n iz a c ją  p a r ­
ty jn ą  będz ie  fak tem  d o k o n an y m . B y ło b y  to  
ró w n o rzę d n e  z o s ta te c z n ą  ..G la iek sc h a ltu n g "
W o ln eg o  M iasta z R zeszą  N iem iecką  i po ­
g rzeban iem  jeg o  k o n s ty tu c ji ,  o ile n ie  z n a j­
dą sic p rze szk o d y , un iem o żliw ia jące  te n  
p rzew ró t, sp rze cz n y  z d o ty c h c z a s  obow iązu­
jący m  s ta tu te m  k o n s ty tu c y jn y m  G d ań sk a  
i in te re sa m i P o lsk i.

O baw y, spo w o d o w an e u s tąp ien iem  dr.
R a u sch n in g a , ja k  w idzim y. Mą d o ść  d a lek o . j e u r j0p p 0 o d b y c iu  3 l a t  i i  m ie s ię c y  w ię- 
Być m oże n a w e t, że  zad a lek o , chociaż m a ją  a e n i a . ,

one sw e p o d s ta w y  i u zasad n ien ia . N ie m niej 
je d n a k  w  ca łe j te j sp raw ie  m usi u d e rz ać  
je d e n  fa k t. d a ją c y  dużo  do m y ślen ia : do- 
k o n y w u jąc a  się  zm iana na naczelnem  s ta ­
n o w isk u  w  G d ań sk u  dochodzi do  sk u tk u  bez 
ja k ie g o k o lw ie k  u d z ia łu  ze s tro n y  P o lsk i, 
bez je j w iedzy , a. n aw e t, bądźm y  szczerzy , 
w brew  je j woli. N iem a ta k ż e  n a  to  n a jm n ie j­
szego w p ły w u  w ysoki kom isarz  L ig i N a ro ­
dów-. g w a ra n tk i obecnego  u s tro ju  w  G d ań ­
sku . Może k to  pow iedzieć , że zm iana p re z y ­
d e n ta  se n a tu  g d ań sk ieg o  je s t  k w e s t ją  w e ­
w n ę trz n ą  W olnego  M iasta . T ak  je d n a k  nie 
je s t, a  po  d ru g ie  w szy stk o  p rzem aw ia za 
tem . że to . co się d zie je  o b e c n ie • w G d ań ­
sk u . d zie je  się za zgodą i z w olą n acze ln y ch  
w ład z  p a r tj i  naro d o w o  - so c ja lis ty c zn e j 
w R zeszy , w ścislem  z niem i porozum ieniu  
i w- m yśl o trzy m an y ch  s ta m tą d  rozkazów . 
O k azu je  się te d y . że gdy  m y je s te śm y  ja k  
n a jd a le j od ty ch  p rzem ian  w ew n ętrzn y ch , 
k tó re  d o k o n y w n ją  się w  G dań sk u . T rzec ia  
R zesza w yw iera  na nie w p ływ  d ec y d u ją cy . 
T. d a le j, g d y  po ró w n am y  rolę. ja k ą  o d g ry w a 
w G d ań sk u  p. A lbert F o rs te r .  g d ań sk i -g au - 
le i te r"  N. S. D. \ .  P., z  ro k r-g en e ra ln eg o ' 
kom isarza  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i w y so ­
kiego  k o m isarza  Tagi N arodów , to  trzeba  
je d n a k  p rzy jść  do  p rze k o n an ia , że w p ływ  
i znaczen ie  p ie rw szeg o  są o w iele w iększe , 
niż w p ły w y  i zn aczen ie  dw óch pozo sta ły ch  
d y g n ita rz y , z k tó ry c h  p ierw szy  n a  te ren ie  
W olnego  M iasta re p re z e n tu je  P o lskę , a d ru ­
gi m ięd zy n a ro d o w ą in s ty tu c ję  genew ską.

•Jest za tem  coś w yb itn ie  n ieno rm alnego  
w  s to su n k a c h  w ew n ętrzn y ch  w G d ań sk u  
i w  ty m . s ta n ie  .rzeczy  trz e b a  szu k ać  p rz y ­
c z y n y  te g o  n iep o k o ju , ja k i pow sta ł —  tru ­
dno  tem u  zap rzeczy ć  —  w zw iązku  i. u s tą ­
p ien iem  dr. R a u sc h n in g a 'z e  s ta n o w isk a  p re ­
z y d e n ta  sen a tu . Póki on by ł. m ożna by ło  
p rzy p u szczać , że s to su n k i po lsko -gdańsk io . 
aczk o lw iek  pod  w ielu  w zg lędam i b u d z ą ­
ce dużo  zastrzeżeń , b ę d ą  o d b y w ały  się 
n o rm aln ie . .Tego u s tą p ie n ie  o tw ie ra  nowo 
p e rsp e k ty w y , n ie  za p o w iad a ją ce  sic b y n a j­
m niej k o rz y s tn ie . A. D-

Niemieckie ćwiczenia w zakładaniu min.
Berlin. 26. U . (PAT). Niemieckie biuro infor 

macyjne donosi, że przed kilku dniami w cza 
sie ćwiczeń pierwszej pól-flotyli poławiaczy 
min na Bałtyku połączonych z zastosowaniem  
materjałów wybuchowych dwaj marynarze z za 
logi poławiacza min „M. 66”, odnieśli ciężkie 
rany. .leden z nich zmarł w szpitalu wojsko­
wym w Kilonji.

„HANOMAG- PRODUKOWAĆ BĘDZIE 
TAMKI I AUTA PANCERNE.

Strasburg, (PAT). S trasburskie biuro pra­
sowe ..Unabhaengiger Zeitungs-Diensf.’’ donosi, 
żc firma ..H nunorersohe Maśchienenfa.brik A. 
G.“ (t. z w. „H anom ag"), k tóra produkować nra 
na zamówienie władz wojskowych niemieckich j  

lekkie tanki i auta panc. podwyższyła ostat-| 
uio swój kapitał zakładowy do sumy 10 miljo-j 
nów marek. T ransakcja ta  dokonana została j 
rzekomo przy finansowej pomocy Reichswobry.

W edług inform acyj poehodza.cyeh z tego J

sam ego źródła, w bliskiej przyszłości nastąpić 
ma reorganizacja naczelnego dowództwa nie­
mieckich sił zbrojnych. Kandydatami na sta 
nowisko szefa „wielkiego sztabu głównego” 
arm ji niemieckiej m ają być generałow ie von 
Blomberg, von Fritsch. von Bock ; Liebmann.
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Japonja wypowie 10-go grudnia traktat morski.
(Telegram  Pol. Agencji Telegraf.)

Londyn, 26. 11. Otrzymano tu wiadomość z Tokjo, że rząd japoński wyznaczył rzekomo 
termin wypowiedzenia traktatu waszyngtońskiego na 10 grudnia. W kołach zbliżonych do de­
legacji japońskiej oświadczono, że wiadomość ta nie jest nieprawdopodobna, a nawet pra* 
wie pewna.

      ...........................

Tekstu noty francuskiej jeszcze nie ogłoszono.
W arszaw a, 26. 11. (Telef.). Tekst noty w c iąga  ńnia jutrzejszego lub w  dniach  

francuskiej w spraw ie paktu w schodniego 1 najbliższych będzie znana, je że li n ie  p r a s ie  
nadszedł do W arszaw y w niedzielę w ieczo p o lsk ie j,  fo p r z y n a jm n ie j  f ra n c u s k ie j ,  w o ­
rem, O d sz y fro w a n ie  te k s tu  trw a ło  do póź- bec k tó re j  rząd francuski w strzym ał się 
noj nocy. D ziś w  p o łu d n ie  a m b a s a d o r  f ra n  | z inform acjam i do czasu w ręczenia noty  
c u s k i L a ro c h e  w ręczył notę m in is tr o w i; w W arszaw ie.
Beckow i. N ależy l się  za te m  sp o d z iew a ć , że

Premier Kozłowski zrewizytu'e Goemboesza.
Warszawa, 26. 11. Telef. ). Pogłoski o wy itu nie odpowiadają, prawdzie 

jeździe do Genewy min. Becka stały się nie. Na odwiedziny preinjtra Goemboesa w War 
aktualne wobec odroczenia obrad genewskich szawie odpowie premjet Kozłowski przybyciem  
Niemniej jednak prawdopodobnej jest, że po do Budapesztu. Kiedy to nastąp- jeszcze nie 
wznow ieniu obiad 3 grudnia min. Beck weźmie j wiadomo. Także pogłoski angielskiej prasy o 
w nich udział. Pogłoski prasy węgierskiej o za -' zamierzonym wyjeźdź e min. Becka dc dugo. 
mierzonym wyjeździć min. Becka do Budapesz- slaw-ji nie odpowiadają prawd-.it*.

MINISTER ZAMIANUJE RADĘ MIEJSKA 
STOLICA'.

Warszawa, 26. 11. (Telef.) Miin->er~two 
Spr. Wewn. usta ła  listę kandydatów do *ym 
czasowej rady miejskiej Warszawy, K.-, ta *fcle. 
dać się będzie z 30 członków- mianowanych
przez ministra. Ogłoszenie listy tej ni anow anej 
rady miejskiej ma nastąp ić w ty n tygodniu. 
Do rady, która będzie m iała wyłącznie cha­
rakter opinjodawczy. powołani hę.un przedsta­
wiciele sfer gospodarczych ; za u ■:> Im w cii lud­
ności stołecznej.

GENERAL KANDYDATEM NA PREZYDEN­
TA ŁODZI.

Warszawa, 26. 11. (Telef.) W śród kandyda­
tów na prezydenta Łodzi, wymieniają p rezy­
denta Białegostoku Nowakowskiego i g r. 
szynę Wilczyńskiego.

 X X ---------

Go będzie ze zmianę konstytucji.
NOWE POGŁOSKI.

01-

W arszaw a, 26. Tl. (Telef.). Z w ię z ie n ia  
m o k o to w sk ie g o  z w o ln io n o  n a  u r lo p  zd.ro 
w o tn y  c z te ro m ie s ię c z n y  l i t e r a t a  żydow  sk ie  
go C y m e rm a n a -M a js ld e g o , s k a z a n e g o  w  
sw o im  c z a s ie  n a  6 la t w ię z ie n ia  za działał 
ność antypaństw ow ą. C y m e rm a n  ot rży  .mu

Warszawa, 26. 11. (Telef.). Pogłoski w spra­
wie zmiany ustro ju  Polski są z tygodnia na 
tydzień coraz inne. Obecnie w kołach sanacyj­
nych utrzym ują, że w ła śn ie  rządowi premjera 
Kozłowskiego przypadnie w udziale zajęcie 
stanowiska w sprawie zmiany konstytucji. R e­
ferent projektu konsty tucji w Senacie senator 
Rostworowski opracował już podobno w poro­
zumieniu z czynnikami decydującemu poprawki 
do projektu uchwalonego przez Sejm. IV gru ­
d n iu  m ają się odbyć obrady Komisji K onsty­
tucyjnej Senatu, a w styczniu ustawa znajdzie 
się na plenum Senatu. W styczniu rząd ma 
złożyć oświadczenie, uznające poczynione po- 
praw-ki. Sanatorzy zapewniają, że po popraw­
kach Senatu zmiana konstytucji zostanie osta­
tecznie na obecnej sesji przeprowadzona.

PODWYŻKA PODATKU OD CUKRU.
W arszawa, 26. 11. (Telef.)'; P. P re m je r  

o b ją ł u rz ę d o w a n ie . \Y  n a jb liż sz y m

strów. P ie rw s z y m  p ro je k te m  u s ta w o d a w ­
czym , k tó r y  b ęd z ie  w n ie s io n y  do S e jm u , 
m a  by ć  ustaw a o podw yższeniu podatku  
od cukru w  kostkach i  głowach.

Tajemnicze polowanie.
Wiedeń, 26. 11. (PAT.) Kaucl. Srtuischiiigg 

udał się do W ilpnken. gdzie odbyło się polo­
wanie na cześć premjera Goemboesa. Po rozmo­
wie z premjerem Węgier Schtischnigg powrócił 
do Wiednia. W kołack m iarodajnych zaprzecza­
ją  wiadomości, że w polowaniu tem brali udział 
goście włoscy.

CO O TEM SĄDZĄ W PRADZE? 

Praga, 26. 11. PAT.) P rasa czechosłowacka 
donosząc o podróży premjera Goemboesa dc 
Wiednia twierdzi, że jest to tworzenie antyjugc 
słowiańskiego frontu węgiersko-austrjacko-wlo- 

czas ie  I skiego w związku z memern.ndnni jngosłowiań

oczekiw ać należy posiedzenia Rady Mini- skiem, złożonein w Lidze Nar.
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Naieszcie — pjer>v<7.:i książką członka H. B. | 
„C zas*  je s t coyąz b a rd z ie j r o z e r w a n y  poświęconą zagadnieniu refpr J~ - '

skupienia najw yższej w ładzy n a  Prezydencie, 
radzi rozloźjhY ją 1 ihiądży Prezydenta, Szefa rzą 
du i Senat. J e s t zdecydowanym  przeciwnikiem 
-L eg joau  Zasłużonych", jako kolegjum  -wybór-

' -    ;;•! 1 • leski j ost z,!;UI' a ' że S*C skończył ezRg0 cpa Senatu i wogćle. Bvlaby to .n o w a
pm w ięm ną zagadm em u reform y ustro ju  po,.- okres liberalizmu (naprzód gospodarczego, !*>-' 1{wllta« kt(5rej F .zyw ileie m ogłyby .,zaalwa- 
tyezuego i spomeznego w Polsce mt.pl n u r t e m  i politycznego) i że soc|alizn., dziecko iibe- nizować Wj3r(kl ' uiaa w ło śc iań sk U  U s z a k a  
..siny tylko wywiady; lub artykuły  dzień .,.-; ndizniu. nie ro zw in ę  problemu nowego ostro- palisŁMy<zlxyn \  jest _  pisze ..ubliżającym  d a

,<3q obozu rzą d o w e g o  i d o sz ła  do  teg o . żę. ; 
6 obi a  p rzy sw o ił n a w e t s ty l  opozyc ji i toni
c o u rt n a z y w a  go

'( w  n ie d z ie ln y m  num erze) n a rz e k a  na w y ja - 
jło w ien ie  ży c ia  p o lity cz n eg o .

,.Opozycja. —  pisze r Czas11 pow tarza wj lec /m si ,vo ,*Zrka 
kolko swe frazesy: . .n a ró d ', ..socjalizm 1' i gólov, e uzasadni, ida. Wreszcie

•anacj.i . ^ J \ m  razem  .karsk ie p''of. Makowskiego, p. Cara lub p. jju. Dok.jdżo więc zmierzamy? 
|.Sławka i in.. w których —. rzecz jasna 
! żnu było nudni'- li

, 'godności Rzeczypospolitej fak t. że ną burzli-
Um ych _  rzecz jasna -  mo-| Dwa pierwszo hasła W. Rewolucji: wolność przostrzca.i od 1905 r. zaledwie $ L t v s .
d w ie  ogonie zasady, gdy spo-ł j równość -  zawiodły. Realizuje się natom iast 0in -watoli , ty l„ kaw alerów  liczvłbv ..Lecion 

mi km m retne projekty . szcze . trzecie: ..brate istw o". Albowiem ,.w mysi ka- m oclyelfĄ  zasłużyło sic około odzyskania nie-, . M łodych'1) zasłużyło się około odzyskapi;i.jnip-
">ęc doczeka-jiKmów chrześcijańskich"' rozw ija się — pisze nodlpH<yi/>h‘ 7wnlezn <rn także nnniew iż we.ie

precz z żydami , ..precz z burżujami . Ale ig.,llv rtk. t.ap.j kMażki na ten  tem at. Autorem  p, _  solidaryzm  społeczny   państw o sta- “• ’ • s‘ • ’ - -
podaż straw y duchowej ze Strony obozu rzą jV>t B H.. p. M ecz. Szawleśki, a ty t r
dow ego jest również, niejjomiernie mała. •)l- - , ksiiiiżiki brzmi: ..Xmvv św ia t '1 (W arszawa. Osso 
dn a  św ietna m ow a p. Rrystora. parę pięk- jęio-,. „t,-. ^M>).
nyeli artyku łów  ..Gazety Polskiej'- — eto 
bodaj w szystko. Mowy prem jera były sp ra­

wozdaniam i —  debrem i spraw ozdaniam i, ale 
nie ponadto. W tych w arunkach życie my­
śli jest ubogie. Ubożuchne. Zastępuje się

ga ak tyw nych w ojskow ych w wir życia poli- 
j - sii; ..przymusową korpoiacją w yrów nującą tycznego, a wojsko je s t ..staw ką niezw ykle
konflikty społeczne --- wchodzimy zwolna w cen-ną. k tó ra  nie może być rzucaną lekkomyśl-
nowy nst.roj ..poc-zy nająiC lia razie od brater- ,,;e na ],ra ,]nv rrjel- politycznych".

, , .   , i v i ............ NIEDOCIĄGNIĘCIA. — P. Szawleśki m i a ł  siwa pi zymusowogo pod wpływem formowania c:z;uvics,k j je ś t — zdaje. się — zdania,
,'!*5'Z‘Vs śmiały zamiar: zarysow ania konturów  przy -;s 'ę ustroju stanow o-zaw odow ego '. la k i sani .jc źródło tego nie wiele w artego projektu jest

szlccn ustroju Polski (tak społecznego, gospo-jjest —  ogólnie mówiąc — pogląd współczesnej to. iż sam R. ]?., z którego p ro jek t wyszedł, też
darczego. jak  politycznego) na tlę w spókzes- -mcjologji katolickiej: — zm ierzamy ku ustro- nj0 -wiele w arta . „Blok___ pisze— nabrał podo
nycli iirideje —  plotkam i, w alkę polityczną — intry rzcmiiMi w święcie i na tle his.t.cuji tiaro j ? " i  ścanowo-zawodowoinu, ku korporacjom - jjieństwa do worka podgnitych i kiepsko zlcpio 

. ... .. r  i. n ■ • i' ) du polskiego. Zamiar więc. niezwy kle śm iały zmówi. Y\ książę-.; jednak p. rzaw leskiogo brak nych kartofli i tylko autorytet Marszalka chrn-
protehcjV  * 'z a d u " e '* J' * 'w y s lu ^ iw in k n i^ ^ if ' ! k tórego  realizacja w ym agałaby wiedzy i ta lo n -; konkretniejszych wskazań co do ło-nr nowego C{| zbutwienia worka i rozsypki kartofli".

zginaniem  karku, iizaniem butów. Kariero­
wicze i podskakiewicze robią się hardzi, a

jt.u jakiegoś pnlihisf.ora. jeśli nie 
filozofa. Nie dziw tedy, że pian ten

g e n i a l n e g o | ustroju. Nic może być jednak  inaczej, skoro g g  j0g 0 zdaniem — wi 
i w w y k o - : au to r z prosto tą w yznaje, że całą mądrość ftzer przejściową," wiodącą ku :,rc

naniu p. dzawleskicę-o wypadł blado. N ajlepiej! T’io z pism p. marsz. Piłsudskiego.
uczciwi lud/ae uiai'zą o wycofaniu się w ja , , . . .  . . .. . .  . i "a- cickawiei przedstawiała sic rozdziały po-
kies zacisze wiejskie lub zgoła —  o Rho- . . .  . ..Ą  „..„Tl*....................... .....
dezji“ .

św ięcone k ry tyce ustro ju  opartego o (leniokra-

G dzie p rzy c zy n a  Ątego s ta n u  rze czy ?  W  jliy  kry tyce liberalizm u. Ale kry tyk i 
b ied z ie  —  o d p o w ia d a ł ..C zas a le  i w  n a - , dość... N atom iast słabiej .wypadły te  części 
Szym b iu ro k ra ty ż m ie . książki, w k tórych  autor chce podać poz.yty-

,.O byw atel bezczynny nikomu się nie n a .w n y  ..program gospodarczy", „społeczny '1 i 
raża. Obywatel, k tó ry  chce być aktyw nym , („polityczny1.1. Pełno w nich bowiem ogólników 
n ie ty lko  n ap o tk a  na* miłjciny. oporów ze s tr u . i  frazeologji. Brak zaś pogłębienia i przemv- 
n y  biurokracji, ale niejednokrotnie narazi ślenia-
się na je j gniew; a  to p. s ta ro s ta  będzie nie Szkodzi książce nadto  ton wybitnie subjek- 
zad o w ołany —  a  to  pan w ojew oda zm ar-. tyw ny. A u ten- nie umiał wznieść sio nad cbwi- 
szczy brwi —  a  to  jak iś  naczelnilr wydziału ,lowe antagonizm y partyjne. W prawdzie kry- 
e.zy dy rek to r departam en tu  będzie miał pre- tycznie odnosi sio i do R. R.: rówmoaześnie je- 
tensje , a  to  —  nieciiżeż Pan. Bóg broni! — j dnak  stronnictw a opozycyjne (zwłaszcza Stron, 
sam  k tó ryś  m inister ucznje się do tknię ty . Narodowe) tra k tu je  jako elem ent m epatrjo tycz 
Ileż to m am y ludzi—  i to pow ażnych i ucz ny , szkodliwy pod każdym  względem, k tó ry  
c-iwyeb, co w ięce j,z  kół ..sanacyjnych11, nie- be« różnicy zasługuje poprostu na —  zagładę 
raz zasłużonych i m iarodajnych, k tóre n a  j (pochw ała Brześcia11).
2>rośbę w ygłoszenia odczytu czy napisania W reszcie ujem nie na całości książki odbiła 
artyku łu , ba poprostu  przyjścia n a  jak ieś  ze • się chęć au to ra , by swoje rozw ażania, k rjrtyk i 
branie, odpow iadają odm owm e z w ym o-! i program y opczeć wyłącznie n a  pismach j mo­

cję parlam entarną, zw łaszcza ustęp poświęci)
mamy

■ wnym dodatkiem : „lepiej cicho siedzieć".
; Cóż dziwnego, że jtodobne nastro je , zgóry 
Mące, rozpowszechiniają się wszęd.zie, jak  
rozlana rzeka rozchodzą się po całej Po.l-

- scelV v
A rty k u ł te n , to  —  signum  tem p o ris . M u­

si b y ć  n ied o b rze , je ś li te k i  ..Cza.s“ , ch w a lca  
e n tu z ja s ty c z n y  n o w y ch  p o rzą d k ó w , chce się 
te ra z  w y n ieść  z P o lsk i do  R odezji... A  m ów i­
liśm y  m u w sw oim  cz as ie  i tło m aczy liśm y :
—  nie en tu z ja zm u jc ie  się  znów  ta k  bardzo !

Kler i analfabetyzm.
Do czego do ch o d z i i n a  co sob ie p o zw a­

la  m a so ń sk i „ K u r je r  P o ra n n y " ,  św ia d cz y  je ­
go  o s ta tn ie  wry s tą p ie n ie  z  p re te n s ja m i do 
k le ru  z p ow odu , że m am y  w  P o lsce  6 m iljo- 
n ó w  analfabetów *.

wach p. marsz. P iłsudskiego. A u to r je s t zdania, 
że w Polsce n ik t nie m yśli poważnie o państw ie 
i jeigo przyszłości poza m arszałkiem  Piłsudskim , 
że jego mowy i pisma są poprost-U jedyną ewan 
gełją wsżellrięj mądrości. „Społeczeństwo' —  
pisze r— dorastd  Mir Ąt Piłsudskiem u) najw y­
żej (!) do kostek 11 (str. 5), d latego nie pozostaje 
mu nic innego, jak  zasiąść do czy tan ia dzieł p. 
marsz. Piłsudskiego i z nich tw orzyć konsty ­
tucję i program y gospodarcze i polityczne. Wie 
my jednak, że w pism ach p. marsz.- P iłsudskie­
go próżno szukać odpowiedzi na szereg pytań, 
które m ają zasadnicze znaczenie dla kw estji u . 
strojiu. Skutkiem  tego niektóre części książki 
bądź w yglądają, na sztuczne naciąganie osobi

iuicn być formacją 
rcprezeritiiCji -śtano- 

; ^o-zaw odow ej11., Tytnt-zbsem jest jedną z par- 
KRYTYKA PROJEKTU B. B. — Teza p. Wi- 

Szawleskiogo. że zmierzamy ku ust-rojowi sta  Kończąc, w yraża autor opinję. że jego książ
nowo-zawodowemu. odgryw a w ażną rolę w je - , ha wywołać może w sferach Bloku Bczpartyj- 
ao książce. Stanowi dia niego podstaw ę do nego ..ciasny zarzut nieiojalnoMU obozowej1', 
k ry tyk i znanego pro jek tu  konsty tucji R. R. Kola zaś opozycji — my dodam y —  może zra- 
K ryzys ma charak ter struk tu ralny , d la  zwalczę zić pewną, ciasnotą poglądów polityczno-par- 
nift g*o trzeba także now ej „s tru k tu ry 11, nie p o - , tjrjnyoJi. O bjektrw nie j* dnak Sątlząc, trzeba jej 
praw ek w. struk tu rze  stare j —  oto myśl, kto- przyznać znaczne walory. J e s t naprzód pierw- 
rą  au to r szeroko w swej książce rozprowadza, sza próbą książkowego opracowania spraw y u- 

Pierw sze 19 artyku łów  projektu  B. B. na- stroju przez członka !!. B. N adto świadczy, że 
żyw a p. Szawleśki „pieluszkam i dziecinnem i". au tor wcziiwa -ic w rytm  hislorji fpodkreślenie 
..sonetam i11 zastępującem i ..normy praw ne", korporacjonizm u. jako ustroju przyszłości). —  
Odrzuca skom plikow any w ybór P rezydenta w Wreszcie przeprowadza zasłużoną kry tykę pro- 
sposóib ustalony w projekcie. Radzi nawrócić jektu  konsty tucji B. B.
do elekcji „w iritinr1, przez c«lv naród. Uważa, Nie trzeba po tein w szynkiem  chyba doila„ 
że „Prezydentura n a  przestrzeni swej niespełna wać, że jest- intere>ującą także jako objaw ide- 
ló -le tn ie j iiist.orji nie zapuściła u nas jeszcze ologicz-nego ferm entu w- B. Ił. Wszak- napisał 
korzeni ta k  silnych, aby jej pień obarczać zbyt j ią. czynny działacz B. 11. i — jak czytam y w na
eiężkiemi atrybutam i w ładzy11; dlatego, zam iastjg lów kit — ..poseł na Sejm1' W. Z.

„Trudno —  pisze —  nie cofnąć się m y. w ujęciu innych członków B. B.

Czy Gandhi podejmie nowy marsz ku morzu?
Na marginesie projektu konstytucji dla indyj

Ind,je Przedga.ngesowe (przeszło 4 i  pól n itm  całkowitej niepodległości, a  .Gandhi. rzu- 
lnilj. km. kw. z Judnością, ponad 300 niilj. dusz) cił i przeprowadzi! hasło bojkotu wszystkiego  
ta  przedziwna m ozaika 15 „prow ineyj11, 118 co angielskie, coprawda licz użycia gw ałtu, 
w iększych i 445 mniejszych państw  hohlowni Proroka wprawdzie ostatecznie uwięziono, 
czy cli, "dla których król Angiji je s t leli cesa- ale po pewnym czasie zwolniono i do udziału 
rzem. pozostają w stosunkach a, w łaściwie za - .w  obradach ,,okrągłego stołu" w Londynie za­
leżności od Londynu od mniej więcej 250 łat- j proszono, ale to  pochodu wyznawców swaraju 
W ciągu ostatnich 150 la t  zależność ta  pogłę- * już. nie zatrzym ało.
bila się jeszcze bardziej, z drugiej strony  a to li. Obecnie stanęła Auglja w siosiiuku do tej 
te Angiji tylko właściwe metody sprawowania perły w swej koronie, jaką sa Indie 

s ty  eh sądów au to ra  do „poglądów 11 p. marsz, i władzy spraw iły, że kraj dźwigał się coiaz bar NOV\ YM /fAKRFClE ., *;
Piłsudskiego, bądź też są swobodnym kom enta-idziej cywilizacyjnie i gospodarczo, a  rządy ob- , c,.x x ,_
rzem,. k tóry  zuj>ełnie inaczej będzie w yglądał ce były  właściwie jego dobrodziejstwem . ozy-toż punkcie zwrotnym, ą  stalo'_się to dina

Od la t około 50 nas ta ła  jednak w tych nie-
ślą  do końca XVH i początków  XVIII wie- KORPORACJONIZM.   W obecnym kryzy llia  ̂ patrjarohalnycih stosunkach pow ażna zm ia; 3 , ■-
ku, do tych czasów, gdy  Rzeczpospolite sie widzi p. Szawleśki k ryzys — n ie p e w n y c h  r'h" A~i* A" ' u ^ sp a w ie
szlachecka oddała lekkom yślnie ośw iatę lu ■ funkcięj d o t.y*ch czas owego ustroju, ale — sa-

22 listopada b. r., k iedy to ogłoszono „raport 
zjednoczonego kom itetu izby gmin i iz-by lordów

dową, i sw oją w łasną, w ręce zakonów. Pró
by zlaicyzow ania ośw iaty powszechnej, pró 
by, w których , przyznać to  trzeba, dużą ro

mych form ustrojow ych. Bodaj, czy tego swoje

In d je  d la  In d u s ó wgo poglądu nie zaw dzięcza encyklice „Quadrag. 
anno", n a  k tó rą  się pow ołuje i ktÓTą zna... Np. 

lę  odgryw ali n iek tórzy  św iatli przedstaw i-1 kreśląc rozwój społeczny osta tn ich  czasów, pi- a  niouzna-jący tych połowicznych fonn parla- 
ciele duchow ieństw a, bun tu jący  się przeciw  j .„jm: j;Gdy w okresie poprzedzającym  rew oluc ję! m entaryztnu (rada indyjska, rada  państw a, izba
ko swej w łasnej organizacji, przyszły z a - . 'francuską, z r. 1789) arch itek tu ra  społeczna o-!ustaw odaw cza), z którego konzysta zaledwie
Póww- _ _ piera się- n a  pionow ym  układzie 3 lub 4 s t a j 2% ludności. Od chwili zwołania pierwszego

YV początkach w ieku XIX wielki i o d - ; nćwr, to now e śpó.łeczeń,stwo (po rewolucji) sta- kongresu pat-rjotów hinduskich w 1885 r. (od­
ważny minister oświecenia Stanisław P otoc-.je  sję pozioma, olbrzym ią sum ą wolnych oby- tąd  odbyw a się on corocznie), doceniając zna­
ki ustąpić m usiał rozpętanej przez k ler w o-1 w atełi. nie zw iązanych poza rodziną żadnym 
kół jego osoby burzy. K ler w ujarzm ionej^węzłem  społecznym. IV konsekw encji nowocze- 
Polsce wrócił trium falnie do spraw ow ania ę.UQ państw o dem okratyczne nie posiada żadnej 
iządu  dusz nad chłopem polskim. Czy rząd | kondygnacji pośredniej (między jednostka, a 
ton  spraw ow ał dobrze? Sześć miljonćw a - , pftństwem), lecz wyłącznie zatomizowane' śpo- 
nalfabetów przeważnie z pośród ludnośc i, }cozei'lstw o. w k tó re iri każda jednostka  je s t kon 
wsi przekazanych w spadku odrodzonej[R ze | trahontem  ' 1):u-,atłV;l... T ylko w subtelnej dzie- winc.jonalny.ch.
ozypospolitej i świeckiej szkole polskiej ,jeat ,]/a[,ie politycznej rolę ogniwa pośredniczącego Ruch narodow y potężniał jednak  w dalszym 
tecro n.i. ens/.em swid» ectw em ” obejmują stronnictwa, polityczne1’. Je s t to wy- ciągu, zw łaszcza od czasu wojny św iatow ej i

u ż n c  eclio enc. ..Óuiidrair. ’anno“

tego najlepszem świadectwem".
T a n ia  d em ag o g ja . i to  w  fiiśmie obozu, 

k tó r y  podobno m a  zw a lczać  dem agog ię ... 
Sześć n illjohów  a n a lfa b e tó w  (g łów nie w  b. 
K o n g resó w ce), to  —  w ina  po części rzą d u  
ro sy jsk ie g o , a  po  częśc i i ty c h  czynn ików  
w  P o lsce  O drodzonej, k tóro  w z ię ły  n a  sieb ie 
w a lk ę  z an a lfab e ty zm em . Lecz nie k le ru ! 
P re te n s ja  do  k le ru  b y ła b y  u za sa d n io n a , g d y ­
b y  mu p ań s tw o  b y ło  pow ierzy ło  tę  w alkę ...

.,Bicie w szkole11.
\V a k tu a ln e j sp raw ie  b ic ia  dziec i w szk o ­

le  przez n au czy c ie la  z a b ie ra  g łos p. H elena 
R o m er w ..K u rje rzo  W ileń sk im " i rozróżn ia  
m ięd zy  ..b ic iem "; a ..u d erzen iem ". P ierw sze 
p o tę p ia , d ru g ie  dopuszcza!

„Nie można —  pisze — robić zarzutu 
krym inału nauczycielow i, k tó ry  uderzy w 
osłauwziieni niebezpieczeństw ie ucznia. Za­
cy tu ję dw a przykłady: nauczyciel słyszy na 
boisku nieludzkie zduszone wrzaski, biegnie, 
i widzi jak  jeden uczeń dusi drugiego za 
gardło tak , że leżącemu oc-zj wyłażą. Ude

rzył z całej siły dławiącego, miał potem 
sprawę, bo w półtora roku, kuni rodziców 
mierzonego, pokłócił: się o jak ieś  furmanki 
z nauczycielem  i wiedząc, że hicie je s t su­
rowo wzbronione, przypom niał sobie ów 
fak t i podał skargę o „katow anie dzieci". 
A cóż ten nauczyciel miał robić? Siąść na 
piasku i przem aw iać łagodnie, czekając aż 
tam ten zostanie dokładnie zduszony?

luny wypadek... N auczycielka, widząc, 
że dzieci zjeżdżają po poręczy, do k tórej 
jeszcze nie wkręcili kołków przeszkadzają­
cy cli. pędzi w kierunku schodów, by temu

na: obudził się duch narodowy z coraz bardziej, " s łw>'
.konkretyzowanem i żądaniam i wolnościowemi i NOWEGO USTROJU DLA INDYJ. 
z hasłem  | W ypadek ten uw ażany za ak t państwowy

o znaczeniu lifetorycznem. wprow adza istotnie 
w życie zasadę federacji Indyj, które otrzy­
m ują rozległy samouząd z parlamentem dwuizbo 
wym i własnymi ministrami przed tymże p arla ­
mentem odpowiedzialnymi. IV, pąku angielskiein 
pozostaje jednak jeszcze bardzo wiele: obrona 
kraju, spraw y zagraniczne, bezpieczeństwo pu­
bliczne i finanse ogóluo-państwowe.

Nie jest to zatem „swaraj", o który podjął 
w alkę M ahatm a Gandhi, nie jeist- to pełny samo 
rząd, wypisany na  sztandarze m chu narodow e­
go, chociaż odnośny projekt kosztow ał tyle 
p racy  (159 posiedzeń), tyle., pociągnął zu sobą 
ofiar i ty le spow odował s tra t.

„R aport11 nie zadowolaił leż właściwie ni­
kogo ani wr Angiji ani w Indjacli. P ro testu je  
przeciw niemu prawica konserw atyw na, k ry ty ­
ku je go lewica, nazyw ają zm arnowaną sposo­
bnością do porozum ienia z Indjanii, a obdaro­
wani —  w yznawcy proroka — poprostu od- 
iżucają.

Czy wejdzie wobec togo w życic?
Rząd angielski zdecydow any je s t przeprowa

czenie m asowego rućhu

RZĄD ANGIELSKI WSZEDŁ NA DROGĘ 
USTĘPSTW

zwłaszcza od 1907 r., pow ołując Hindusów na 
wyższych urzędników i doradców rządćw pro-

ogłoszenia w świeci© zasady samostanowienia 
o sobie narodów. Gdy przeto stronnictw o naro­
dowa wyprowadziło n a  ulice Bombaju i K al­
kuty

PIERWSZYCH WYZNAWCÓW ,^SWARAJU"
czyli sam orządu (1921 r.), łudzono się jeszcze j dzie go w szybkim i tempie przez parlam ent, 
w gabinecie w icekróla Indyj i kancelariach  F o , Formie stanie się zatem  zadosyć. O rzeczy sa-
reign Office, że jakaś ograniczona konstytucja mej rozstrzygnie jednak  ciężar gatunkow y woli
z ezęścioweni prawem wyborczem zatrzyma fa-j-800 miljonów dusz. O ile znajdzie swój w yraz.
lę separatyzm u.

Stało się inaczej.
Gandhi, wyraziciel tęskno t ludu „m oczy-i »  

slych", ludu bez p raw  urósł nagle do siły la.-1 
winy, k tórej moc niety lko nie słabnie, ale w 
m iarę staczania się w dół przybiera i potężnie-)

(ab.)

je. Gdy przeto w 1929 r. rząd Mac Donalda zde 
zapobiec: w chwili k iedy  dopada do porę-.'cydował się na nadanie indjom stanowiska do
czy. jeden malec jodzie n a  dół, a dw aj i a n i , jninjum, a więc charakteru  jakby odrębnego 
siedzą i m ają zrobić to samo; .wali ich l in ją 1 państw a Moderowanego 
w plecy: uciekają: jednocześnie .z dołu o

T :

kropuj' krzyk —  tam ten malec lerży z roz- 
cietcni czołem bez przytom ności1-...

BYLO JUŻ ZAPOŻNO.

Kongres w Lahore odpowiedział na to  żąda-

amej mz za cenę
S IL E T U  i i .  K L A S Y  
n iże m y  pedrśżewać

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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Po wręczeniu noty francuskiej
w sprawie układu wschodniego.

strzeżeniem. że uk łady  te. podóbuit? jak  pak t 
wschodni, będą włączone w ramy paktu Ligi 
Narodow. Polska, przystępując ■

DO SYSTEMU BEZPIECZEŃSTWA 
GRANIC NA WSCHODZIE,

me będzie zmuszona do zmodyfikowania swe­
go stanow iska wobec swych sąsiadów , z k tó ­
rymi pragnie u trzym yw ać najlepsze stosunki, 
lizad polski będzie mógł n a trę t w yzyskać te 

stosunki., aby skłonie swych sąsiadów do 
przystąpienia, do projektow anego paktu. P is­
mo w yraża nadzieję, że W arszawa zrozumie 
stanow isko Paryża.

„Figaro- podkreśla, że Francja, s ta ra  się o 
to, aby między obu krajam i sprzymierzonemu 
nie było powodów tlo rozdźwiękn. Przyszłość

Dopomóżmy ao budowy nowego 
„Domu Polskiego" w Jerozolimie.

Dom Polski w Jerozolim ie nie przestaje być 
nadal ośrodkiem życia tow arzyskiego piedgrzy- 

c.nów i turystów  z Polski. W ostatnich m ie s ić  
caeh Dom Polski gościł w swych morach kilku­
dziesięciu Polaków  7, różnych m iast Polski i 1 
zagranicy. Serdeczne słowa podzięki w księdze 
pam iątkowej są dowodem uznania d la  kierow ­
nictwa Domu Polskiego — tak  niezbędnej w Je  

.rozolim ie placówki. Zarząd Domu Polskiego 11- 
j ozac się ze w zrostem  napływu pielgrzym ów  1 

turystów  grom adzi fundusze na budowę nowe- 
'go  hospicjum. W edług sprawozdania, nadesłane 
jgo  nam przez kapelana -Domu Polskiego1’, ks, 
| dr. Eugenjnsza Króla do dnia 1 listopada ze­
brano ogółem  15.021 złotych. S um a ta  natural 

lnie nie jest. jeszcze w ydnrezają-eą. i niew ątpli­
w ie  na tak pożyteczny oel popłyną, dalszo 
■ ofiary.

Paryż, 25 listopada.
Jak już donosiliśmy nota rządu francu­

skiego w sprawie układu wschodniego zosta­
ła doręczona w Warszawie, a jej ogłoszenie 
nastąp i już w najbliższych godzinach.

W związku z tern dzienniki fram -m kie o- 
g łaszają swoje uwagi w związku z notą, k tó ra  
w edług doniesienia agencji Hayasa, przesia­
na została wczoraj do Warszawy.

„L’Oeuvre" pisze: Francuzi nie zam ierzają 
obalać polityki polskiej, gdyż, biorą pod uw a­
gę Poiskę taką, jaką ona jest % jej zastrze­
żeniami i jej zobowiązaniami dyplom atyczne­
mu Polacy m ają sojusz z. Francją i nktad z 
Niemcami Francuzi proponują, Polakom  w łą­
czyć te  uk ład t do przyszłego paktu L ocarna 
wschodniego. J e s t to propozycja, francuska, 
wzmocniona uzgodnieniem stanow iska ze 
związkiem Sowieckim i państwam i Malej En- 
ten ty . Glos ma teraz W arszawa, n ściślej mó­
wiąc Warszawa i Berlin, gdyż i Niemce wcho­
dzą teraz w grę.

„ExCtlsior‘- podkreśla, że odpowiedz fran ­
cuska jest u trzym ana w tonie bardzo przyjaz­
nym i pojednawczym. N ota francuska bierze; 
pod uw agę w możliwie najszerszej mierze po­
łożenie państw , zainteresow anych w Z aw arc iu  
projektow anego paktu . Nota zapew nia moż­
ność umieszczenia w tym nowym pakcie ist-

pokaże. czy ten pom yślny rezu lta t da się osiąg 
nać. Dziennik uważa, że przyjazd min. Becka 
Jo Genewo celem omówienia z min. Lavdlem 
sprawy paktu  wschodniego, byłby bardzo no 
żyteczny.

Zgon wybitnęgo ukrańsJego  historyka
Po ciężkiej chorobie zm arł w Moskwie w 

wieku 58 la t Micha! H raszew ski, imany histo ­
ryk. członek w szechukraińst iej i wszechzwiaz-

„LfOrdre- pisze, iż w obecnej chwili isi kowej akadem ji nauk. U uznaniu wy ją tkow ych 
nieją bardzo uobre warunki do przywrócenia zasług naukow ych prof. Hrus-zewskie.go. rząd  
stosunków poisko francuskich do poprzednie-'republik i ukraińskiej postanowił przewieźć je ­
go stanu. W  miarę rozwoju tynli warunków' 'g o  zwłoki do Kijowa i pochować je  n a  koszt 
możemy powrócić do pięknych dni sojuszu ' p aństw a oraz przyznać rodzinie zmarłego 500 
polsko-francuskiego, który, zdaniem dzienni- rubli dożyw otniej renty miesięcznej. Hmszew- 
ka. należałoby uczynić aktyw nym  i skutoez- skt przed wojną, był profesorem historii na uni- 

niejących układów dwustronnych z. tern za- nym. wemyt.ecie lwowskim.

BOŻE NARODZENIE w ZIEM ŚWIĘTEJ.
1 8 / a 5 M / i’ .  C e n a  :eŁ  7 5 C . —  W a n u n i - L i t s /  C o o k ,  K r a k ó w  S ł a w k o w s k a  1 * .

3 Y  m % i e m i m t 9k f l i p l i j t f .

Wybory w Izbach Adwokackich
W ybory w warszaw skiej labie Adwokac­

k ie j.' jak  już wczoraj donosiliśmy, zakończyły 
się zwycięstwem adw okatów  sanacyjnych i ży 
d owakich1. W edług „Wieczonu W arszaw skiego ’1 
pomiędzy sanacyjnejn Kołem Adwokatów RzpH 
tej Polskiej a adwokatami żydami istniało ci­
che porozumienie Qi osta tn i rzucili głosy na 
k an d y d a ta  sanacyjnego, wzam ian za co otrzy­
m ali głosy adw okatów  sanacyjnych przy gło­
sowaniu na adw oka ta  Gordona do sądy dyscy­
plinarnego.

Ptrzy w yborach do ślą-skiej Rad}' Adwokac- 
kiej do zarządu R ady  weszli: dr. Wł. Kowal z 
K atow ic, dr. J . Pisarek z Katowic i dr Fruesteir 
7. Bielska. W skład sądu dyscyplinarnego zosta 
łi w t brani dr. Każmierozaik z K atow ic, dr. K ar­
p iński z Chorzowa d r Krzywoń z Mikołowa, dr 
Dudzik z K atow ic i dr. Zlólkiowioz z Katowic.

Z a w ie ra n ie  a im iu ko.poracyj 
poznańskich.

S e n a t l  ń iw e rs }  te tu  P o z n a ń s k ie g o  jog ło  
s ił d ecy z je , zaw ie sz a ją c ą  n a  o k re s  4 -eh  m ie  
s ię c y  o s iem  a k a d e m ic k ic h  lio rp o ra c j j, m ia  
n o w ic ie : „ P o z n a n ję " . -C hrobrijt u, „ S u rm ę 11, 
-B a llję ~ , . .S ile s ję11, .M azow ję", , .L e g je “ i 
-A st.rje". Z a rz ą d z e n ie  to  p o w z ię to  ja k o  r e ­
p re s ję  w  s to s u n k u  do ty c h  k o rp o ra c y j i z.a 
to, ze nie w zięły  one udziału  wr uroczysto­
śc i inauguracji roku akadem ickiego — co 
b y ło  m a n ife s ta c ją .  p rz e c iw k o  s ta n o w is k u  
r e k to r a  R u n g e g o  w obec B r a tn ie j  P o m o cy  
(u s u n ię c ie  p re z e sa  i w y z n a c z e n ie  k o m is a ­
rza !.

Skandal z map?
. I n s ty tu t  S p ra w  N arodow ościow '}  c h “ 

w y d a ł m a p ę  n a ro d o w o śc io w ą , z a z n a c z a ją c  
b a rw ą  ró żo w ą  z w a r te  te r y to r ju m  ję z y k a  
u k r a iń s k ie g o  W e d łu g  o c e n i Z a k ła d u  G eo­
g ra f ic z n e g o  U n iw . S t. B a to re g o  w M lin ie  
n a  m a p ie  te j p o d a n o  fa łsz y w ie  o 160 k im . 
g ra n ic ę  o b s z a ru  ję z y k o w eg o  u k r a iń s k i e ­
go. Z a c h o w u ją c  s k a lę  m a p y , n a le ż a ło b y  
c o fn ą ć  t ę  g ra n ic ę  w  k ie r u n k u  p o łu d n io w o - 
z a c h o d n im . M apą. tą. z o s ta ła  z a o p a trz o n a  
k s ią ż k a  L e o n a  W a s ile w sk ie g o , o m a w ia ją ­
c a  s to s u n k i  d e m o g ra f ic z n e  w P o lsce . N a  
m a p ie , n a  k tó re j  o d le g ło ść  G d y n i od  K ra -  
kov.Ta w y n o s i t r z y n a ś c ie  ce n ty m e tró w 7 „ I n ­
s ty tu t. B a d a ń 11 m y li się n a  k o rz y ść  u k r a i ń ­
sk ie g o  o b sz a ru  ję z y k o w eg o  o jed en  c e n ty ­
m e tr .

Alkoholizm wśród młodzisźy 
rze m iiś lrc z e j.

A n k ie ta  p rze o ró w  a d z o n a  o s ta tn io  w  p u  
b lic zn y c h  sz k o ła c h  zaw o d o w y ch  d o k s z ta ł  
c a ją c y r li ,  o ra z  b a d a n ia  le k a r s k ie  r z u c a ją  
z n a m ie n n e  ś w ia tło  n a  sz e rz ą c y  s ię  w śró d  
m ło d z ie ż y  a lk o h o liz m  i n a ło g o w e  p a le n ie  
ty to n iu .  Procent palącycn  uczniów  docho­
dzi przy starszych rocznikach do 25 proc., 
zas uryw ających  alkohol d« 8.3 proc. \Ta  
500R z b a d a n y c h  u c z e n n ic  p a liło  12, z a ś  p iło  
67 N ajw u ęk szy  o d se te k  a lk o h o lik ó w 7 zao b ­
se rw o w a n o  wśród m łodocianych pracow ni 
ków  m urarskich i  m alarskich, drukarzy, 
introligatorów  i lak ierników .

Jak się u nas podróżuie koleją.
Dwie przyjaciółki. k tóre odw ażyły • się na 

podróż z W ieprza (koło Andrychowa) do Msza­
ny  Dolnej, opisują nam  perypetie  w drodze po­
w rotnej.

W Mszanie —  piszą nam w liście —  w-sia- 
dłyśrny na pociąg o godzinie 10,30. 0  goclz. 11 
byłyśm y w Chabówce. Tu nam  powiedziane że 
pociąg: będzie o godzinie 5 popołudniu. 0  go­
dzinie 6 dojechałyśm y do Suchej. Znów powie­
dziano nam —  niema dlą, nas pociągu aż dopie 

■ro o godzinie 5 rano. Co robić? W ybrałyśm y 
się pieszo. Po trzech godzinach drogi w Mucha­
rzu. spowodn nocy m usiałyśm y się zatrzym ać 5 
przenocować. R ano o godzinie 6 w yjechałyśm y 
koleją, w stronę W adow ic. P rzybyłyśm y tu  na 
rodzinę 8. do Audryohow-a na 9. a do Wieprza, 

n a  godzinę 10.
Przestrzeń więc którą sie przebyć- winno w 

3— i  godzinach, przebyłyśm y w 24 godzinach .11
Uwaga redakcji ,,Gt. N ar.1’ — Bardzo m o l l  

we, że dwie przyjaciółki z M ieprza nic zbadały 
należycie rozkładu jazdy i naraziły sic na d łu­
gą podróż i nieprzyjem ne wyczekiwanie na 
s tacjach  po drodze. Z drugiej jednak  strony 

■nie można się w strzym ać od uwagi że i sam 
rozkład jazdy koleją nic je s t doskonały, jeśli 
w- przeciągu k ilkunastu  -goćlz.in przewiduje ty l­
ko jedno połączenie kolejow e miedzy Chabów­
k ą  a Andrychowem.

UCZCZENIE PAMIĘCI BRONISŁAWA PIE 
RACKIEGO. IV M a.rszawie zawiązał się kom i­
te t obyw atelski uczczenia, pamięci śp. Bronisła­
wa P ierao k ieg o / który postaw ił sobie w pier­
wszym rzędzie zadania następujące: „W zniesie­
nie na mogile i ego grobowca, k tó ry  byłby wy­

razem czci i pamięci całego .■poTbezeństwa: zre­
alizow anie projektu pomnika w Nowym Sączu 
m ieście rodzinnem Zmarłego: utwoi zenie sze­
regu st.ypendjów Jogo imienia; wreszcie zebra­
nie dorobku Jego myśli w jednrm  wydkwnic- 
twueki1 ■-i ■ . .

•Sefareta.r.ja-t kom itetu mieści się w Pre- 
zydjum R ady Ministrów.

NOWI FROREKTOROW Ib. iMinidot WR. 
i OP. W7. Jędrzejew icz zatwierdził wybór prof. 
dr. Romana Longchampsa na prorek tora lu i-  
wersyt.etu Jana- Kazimierza we Liwowie i prof. 
dr. Franciszka Czubalskiego na prorektora Uni 
w ersy te tu  W arszawskiego na rok akadem icki 
1934-35.

UCZNIOWIE SZKOŁY POWSZ. OKRA­
DLI CERKIEW, W  c e rk w i p ra w o s ła w n e j 
Ł u ż k a c h  n a  W ile ń s z c z y ź n ie  d o k o n a n o  z u ­
c h w a łe j k ra d z ie ż y . K o rz y s ta ją c  z teg o  że 
c e rk ie tv  b y ła  o tw a r ta  i n ie s trz e ż o n a , z ło ­
d z ie je  sk ra d li ' z sz a fy  zł. 25, z a b ra li  je d n ę  
s k a rb o n k ę  a  d r u g ą  o p ró ż n ili z z a w a r to śc i. 
D o c h o d z en ie  u s ta l i ło ,  że k ra d z ie ż y  d o k o ­
n a l i  trzej uczn iow ie m iejscow ej szkoły po­
w szechnej w yznania praw osław nego, p rz y  
czern  jeden z nich —  M ironowicz —  jest 
synem  popa ze S m o rg o ń . P rz y z n a li  s ię  oni 
do  w in y  i z w ró c ili część s k r a d z io m c h  p ie ­
n ię d z y .

— —   iw . u.M SHCTB

X  c a t e ś a  ś w i a t a .
Polacy w papieskim instytucie 

,.Angelieum“ .
M ię d zy n a ro d o w y  in s ty tu t, p a p ie sk i „An 

g e lic u m "  o b ch o d z i w  b. r. 25-lecio i s tn ie n ia  
w  n o w ej u n iw e rs y te c k ie j  fo rm ie . W c ią g u  
tego ć w ie rć w ie c z a , posia .c taiąc od 1910 ro k u  
p ra w o  n a d a w a n ia  d o k to ra tó w : te o lo g ji, fi- 
lozofji i p r a w a  k a n o n ic z n e g o . I n s ty tu t  wy­
c h o w a ł sz e reg  z n a n y c h  te o lo g ó w  i filo zo ­
fów , z k tó ry c h  w ie lu  z a jm u je  w y b itn e  s ta ­
n o w is k a  w  ży c iu  n a u k o w e m  i k o śc ie ]n e m  
w e w s z y s tk ic h  n ie m a l k r a ja c h  ś w ia ta .  — 
O becn ie  do A ngeliciun przysyła sw ych  a- 
lum nów  okoio 50 Instytutów  narodowych  
i  zakonnych rzym skich. I  'z e ln ia  m ia ła  m. 
in . s ta le  i o b ecn ie  rów nież, p o s ia d a  s p o rą  
liczb ę  s tu d e n tó w  P o lak ó w , z k tó ry c h  w ie lu  
w y b iło  s ię  u  n a s  w  p rac}  n a u k o w e j i z a j­
m u je  czo łow e s ta n o w is k a . W . b. r. lic zb a  
s tu d e n tó w  P o la k ó w  w y n o s i ok. 30. W śró d  
w y k ła d o w c ó w  p rze d  d w o m a  la ty  z n a jd o ­
w a ł s ię  z n a n y  m o r a l is ta  p o lsk i . O, Jacek  
W oroniecki, k tó ry  je d n a k  m u s ia ł  B z ęm  
o p u śc ić  ze w z g lę d u  n a  z ły  s ta n  zd ro w ia . 
W  b. r . P o ls k a  je s t r e p r e z e n to w a n a  w  g ro ­
n ie  p ro fe so rs k ic m , z ło żo n e m  z 41 osób. 
p rz e z  je d n eg o  d o c e n ta  P o la k a . O J. M. Bo- 
chenskieao, D o m in ik a n in a .  (K A P).

Z obrad sekeii polskiej Więdzynsr 
Kongresu Eucharvsfyezneęo

K a to l ic k a  A g e n c ja  P ra s o w a  w u z u ­
p e łn ie n iu  p ie rw sz y c h  w ia d o m o śc i o o b r a - ' 
d a c h  se k c ji p o lsk ie j M iedz} n a ro d o w e g o . 
K o n g re su  .E u c h a ry s ty c z n e g o  w  B u e n o s  |

M res podaje, d a lsz e  szczegóły . O brad} o d ­
b y w a ły  się w s a li  K o le g iu m  M a tk i B o sk ie j 
z G u a d a lu p e  w  B u e n o s  A ires. Z agaił je 
Ks, Dr Kard. P rym as B lond, s k ła d a ją c  
P o lo n ji a m e r y k a ń s k ie j  p o z d ro w ie n ie  od  
ro d a k ó w  w O jczyźn ie . P rz e m ó w ie n ie  sw e 
z a k o ń c z y ł k s  k a r d y n a ł  s ło w a m i:  „ J e te s -
m y  n a ro d e m  k tó ry  ua Bogu i  wierze op le. 
ra swoje zasady życia, sw ą potęgę i sw ą  
przyszłość. N a B o g u  b u d u je  P o ls k a  sw o je  
p o s ła n n ic tw o . P o z o s ta ń c ie  i w y  w ie rn i  sw e 
m u  K ościo łow i! T rw a jc ie  w w ie rz e  ojców 
Tu na tułaczce k ierujcie się borem pra­
wem B og E u c h a ry s ty c z n y  n ie ch  i w a m  
b ęd z ie  'b a w ie n ie m . N iech w spólna m odli­
twa ojczyzny I w rchodżtw a w yprosi naro. 
dowi I P aństw u w ielkość i pow odzenie”.

P ie rw s z y  refera<  o b ra d  s e k c y jn y c h  w y ­
g ło sił ks. red. Nikodem  C ieszyński z P o z n a  
tiia  n . t. „ E u c h a ry s t ja  w ży c iu  n a ro d ó w 7, a  
szczeg ó ln ie  w ż y c iu  P o ls k i11. N a s tę p n ie  
p rz e m a w ia ł  ks, biskup Kubina n a  le m a t  
jF m c h a r y s t ja  jako  ź ró d ło  o d n o w ie n ia  sp o ­
łe c z e ń s tw a " , z a z n a c z a ją c , że „ruch eucua. 
rystyczny jest silą , która odnow i św iat, 
sprow adzi porządek do serc ludzkich  i s tw o  
rz y  je d n o  s o l id a rn e  sp o łe c z e ń s tw a  c h rz e ­
ś c i ja ń s k ie  T a  je d n o ść  sp o łe c z e ń s tw a  n ie  
m oże  je d n a k  iść  ta k  d a le k o , b} zn isz c z y ła  
zd o b y te  w a r to ś c i.  E u c h a ry s t ja  zostaw  ia  
k a ż d e m u  n a ro d o w i sw7oją fu n k c ję , k tó r a  
z ra s ta  s ię  w  je d n o  p rzez  w s p ó ld z ia ła n ie  
w sz y s tk ic h  c z ło n k o w  n a ro d u . P olska żyła  
zaw sze z Chrystusem  E ucharystycznym  
d la te g o  po w ie k o w e j n ie w o li z m a r tw y c h ­
w s ta ła  i  wry tw o rz v ła  sw o je  p o s ła n n ic tw a " . 
N a z a k o ń c z e n ie  o b ra d  z a b ra ł g ło s  je szcze 
ra z  k s . k a rd y n a Ł . P ry m a s  P o ls k i ,  d z ię k u -  
,ąe P o ła k o m  w' A rg e n ty n ie  za  se rd e c z n e  
p rz y ję c ie  w w ciecźki P o lak ó w  7 O jczvzny .

Mięszanina narodowości w  Jugoslawji.
W e d łu g  d z ie ła  A n g lik a  C. A. M a c a rt-  

n-eyJSa „ N a tio n a l S ta te s  a n d  n a t io n a l  m in o - 
r i t ie s "  (n a ro d o w e  p a ń s tw a  i nai^odowm 
m n ie jsz o śc i)  z a lu d n ie n ie  J u g o s ła w ji  p rz e d  
,s ta w ia  sin n a s tę p u ją c o :  Serbów 5 m iljo .
nów, Chorwatów 3.500.000, Słow eńców  je­
d e n  m iliou , A lbańczyków  700 ty s ię c y , B u ł- 
e a ró w  670 iy s„  N iem ców ' 600 lys.. W ęgrów  
4S7 lys., R u m u n ó w  229 ty s„  S łow aków 7 70 
tys.. Czechów 7 47 ty s .. in n y c h  S ło w ia n  175 
tys.. żydów  65 tys, i W łochów  9632.

Adm. Byrd adkryl olbGtynre l?dy.
Admirał Byrd przysłał prezydentowi Ronse- 

vełtowi depeszę z Malej Ameryki, w k tó re j za . 
wGdamia go o powrocie z ekspedycji lotniczej, 
iż odkrył w imienni Stanów Zjednoczonych 20ą 
tys. mil nieznanego dotychcz,as obszaru.

In tu ll uniewinniony
Trw ający w- Nowym Jorku od 1 październi­

ka proces firzeciwko Samuelowi hisullowi. k tó ­
ry poprzedzała, dram atfc-z.ua ucieczka zbankru­
towanego m agnata na Mor/.e Śródziemne i wy 
danie go władzom am erykańskim , uiespodzie- 
wamie zakończył się uniewinnieniem InseJla i

.jego 16 współoskarżonych towarzyszów. Insnlla 
oczekują coprawda jeszcze dwa inne pnocesy,
ale chodzi wr nich już o sprawy nie tak  donio­
słe, ja k  w procesie obecnym, w’ którym  Insułl 
oskarżony był o sprzeniewierzenie depozytów  
swych akcjonarjiuszów na sumę 150 miljonów 
dolarów i o narażenie akcjonarjuszów na stra­
ty) sięgające jednego miljarda dolaiów.

Stałe obławy policyjne w Paryżu.
W  ciągu cmegdajszej nocy policja paryska 

zorganizowano wielką obławę w XII dzielnicy. 
Zatrzymano 230 osób, z których 40 odorowadzo 
no do komisarjatu. Po sprawdzeniu 7ożsamości 
utrzym ano are sz t w stosunku do 12 zatrzym a­
nych, A gencja H acasa  kom unikuje, że przepro­
w adzona obława b} la  bykona 11 a  w myśl projek. 
tu  p refek tu ry  policji, k tóra zam ierza p rzepro­
w adzać stale Obławy w Paryżu i w okolicach 
miasta w celu oczyszczenia go od przestępczych 
i niepożądanych elem entów.

 0%---------

ODCZYT KONWEFTYTY, KTÓRY W Y . 
WOLAŁ OGROMNE ZA INTERESOW ANIE  
W LONDYNIE W  „ S o d a li ty  H a ll"  w L o n ­
d y n ie  o d b y ł s ię  w  ty c h  d n ia c h  n ie z m ie n n e  
in te r e s u ją c y  o d czy t, w y g ło sz o n y  p rz e z  z n a ­
k o m ite g o  k o irw e r ty tę . k s. Vernon J o iw . 
son  a . P re le g e n t  o p o w ie d z ia ł sw e m u  a u d y  
to r ju m  o e w o lu c ji  w e w n ę trz n e j ,  p rz e z  j a k ą  
p rz e sz e d ł, n im  się  n a w ró c i ł  n a  ło n o  K o­
śc io ła  k a to lic k ie g o . O d czy t w y w o ła ł ta k  
w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  tv  c a łv m  L o d y n ie , 
że w ie lu  o sooom  m u s ia n o  o d m ó w ić  w stę ­
pu  w o b ec  b r a k u  m ie js c a . P o ś ro d  p u b lic zn o  
śc i z n a jd o v  a ło  s ię  250 osó b  in n y c h  w y z n a ń  
m . in. k i lk u  ży d ó w . 'K A P ).

BUDOWA KATEDRY W LIVERPOOLlT-
R o b o ty  p rz y  w z n o sz e n iu  k a te d r} 7 w  L iv e r-  
o o o lu  s to p n io w o  p o s u w a ją  s ię  n a p rz ó d . —  
O b ecn ie  p r a c u je  p rz y  n ic h  p ię ć d z ie s ię c iu  

ro b o tn ik ó w , k tó rz y  ju ż  p o s ta w ili  f u n d a m e n t  
pod  św ią ty n ię ,  z u ż y w a ją c  p rz y te m  7.500 
to n  c e m e n tu . I n ic ja to rz y  p r o je k tu  „Z ło te j 
K s ię g i11 k a te d r y  liy e rp o o lsk ie j zo b o w ią z a li 
s ię  do  k o ń c a  b r. d o s ta rc z y ć  b u d o w ie  20 ty s . 
fu n tó w  sz te r lin g ó w . Ja k  d o ty c h c z a s  u z y ­
sk a n o  ju ż  19.040 fun tów  z o f ia r  k a to lik ó w . 
M. in . a rc y b is k u p  B r is b a n e  o f ia ro w a ł 50 
fu n tó w . ( I v 'P ) .

SHAW ULEGL ATAKOM I SERCA. Ber­
nard Shaw uległ w Londynie atakow i serca, 
który jedD ak na szczęście nie okazał się groźny 
Lekarże stwierdzili, że a tak  spow odow any zo­
stał influenzą i zalecili sędziwemu p.sarzowj. 
k tó ry  liczy ofoecnip przeszło 78 lat. pozostanie 
przez, kilka dni w łóżku, Bernard Shaw, mimo 
swogo wioku hyi d o h ch c za s  w yjątkow o rzeźki 
i nigdy nie chorował.c v

W YDALENIF. NI/DY STÓV NIEMIECKICH 
Z FRANCJI. Mm- m iasta Tuluzy odmówił prze­
dłużenia pozwolenia na pobyt kolonii 50 nudy­
stów niemieckich, którzy zairćeszkali w okolicy 
miasta.
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iJeszcze o Janie Skrzetuskim
Odczyt dra Z. Lasockiego.

W sobotę w ieczorem  w sali krakow skiego 
oddziału Polskiego T ow arzystw a Historyczno 
go przy 11I. S traszew skiego L. 27 odbyt sio od­
c z y t dr. Z ygm unta Lasockiego o „Skrzetuskim  
jako  postaci h isto rycznej1’. Odczyt m iał na ce­
lu dowieść i dowiódł na całej linji, wbrew te ­
mu, co pisze cle. O. Górka, że bohater sien­

kiew iczow ski był Polakiem  i katolikiem , a  nie 
(Rusinem i schizma tykiem . Rzeczywistość hi­
sto ryczna w ygląda jednak  inaczej, niż ja  przed 
staw ił p. G órka w swej broszurze i w swych 
artyku łach , zam ieszczanych w swoim czasie 

!w „P ionie’4,
P. Lasocki przestudiow ał tę spraw ę n ie­

zm iern ie starannie. Zapoznał się nie ty lko  z <lru 
jkowanem i źródłami, ale do ta rł do takich, o któ 
|rycth istnienia p. Górka, nawet, nie wiedział. Wy 
jwodom p. Górki prz.eciwstav.il p relegent ak ta  
grodzkie i inne. jak najbardzie j autentyczne 

(dokum enty, których przekonyw ującej wymowy 
(nie osłabi żadna sofistyka, czy d ialektyka.

W yjaśni! najpierw  p. T.asocki, skąd p. Gór­
k a  wziął. y.o Skr/.etuski byt Rusinem i schizma 

(tykiem. Wynik niajac oba te  źródła, poddał je 
p re leg en t szczegółowej analizie i udowodnił ich 
wątpliwą w artość historyczna. Dr. Gćcka. jak  
'n a  h istoryka, w ykazał w prost skandaliczną nie 
'znajom ość historji ustro ju  w ojska polskiego. 
(Nie wiedział, źe polska chorągiew  kozacka 
■ a  chorągiew  pancerna — to jedno i te  samo. 
[Spotkawszy tu  i ówdzie, że Skrzetuski był to- 
|warzyszem  chorągwi kozackiej w yciągnął z te- 
jgo wniosek, że był on kozakiem , a  więc i R u­
sinem  i praw osław nym . W niosek bardzo dowol 
lny, w ynikający z nieznajomości dziejów wpj- 
iska polskiego.

.Dr. Lasocki pow ołał się na szereg źródeł, 
k tó re  mówią coś wręcz przeciw nego. W ich 
Awietie zarówno narodow ość i w yznanie Skrze- 
tuskiego, jak  i jego pochodzenie nie nastręcza­
ją  żadnych wątpliwości. Był to  szlachcic polski 
pochodzący z Poznańskiego. Je d y n a  nieścisłość 
jaką. popełnił Sienkiewicz, polega n a  zmianie 
imienia. B ohater jego nie był Janem  Skrzetu- 
*kim, ale Mikołajem. Ojciec, jego  nosił imię 
'Jan. Zaszła więc pom yłka, k tó ra  jednak  nie 
m a wpływ u n a  m eritum  zagadnienia, będącego 
przedm iotem  dyskusji i polemiki.
! P re legen t bardzo szczegółowo p rzed staw i! 
życie i czyny Slcrzetuskiego od oblężenia Zba- 
Iraża aż do chwili jego zgonu, k tó ra  nastąp iła  
jw Poznańskiem . P ozostał w ak tach  poznań- 
jgkfch testam en t Skrzetuskiego, zaw ierający je . 
(go o ta tn ią  wolę i dyspozycje co do podziału 
m a ją tk u . O stateczny wniosek p relegenta jest 
następu jący : Skrzetuski był szlachcicem z  W iel 
ikopolski, rzym skim  katolikiem , czasem zanad­
to  krew kim , naw et brutalnym  żołnierzem, ale

D zii i c s d z i a n n lc W AN D A » f
w iM tr ii  świetlnym

— ą — — —
Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmachu i inscenizacji. — Wspaniałe wi­

dowisko filmowe reż. Clarence Brown'a •
Dramat szlachetnej kobie­
ty — przez której życie 
przechodzi trzech męż­
czyzn — w roli głównej 
Artystka, której czarowi 
nie może się nikt oprzeć 

I H R iS iW F n R n  ona w G’m filmie najlepszą kreację swego życia oraz
Franchot Tone — tlone Raymond. — Olśniewające życie nocne 

ml onerów nowo orskich. -  Przecudowne nieśni, fascynujące sceny choreograficzne— Naplę- 
cję — Sentyment. — Raz przesady stwierdzamy, żc iest to film ciekawszy i wspanialszy od 
.Tańczącej Veuus“. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie 
powszednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niedz. i iw. o 3 pop. Program Nr. 7. Sala centr. wentylowana.

l u l c e  iis iS e ś d

„Nowe“ szkolnictwo powszechne.

przecież niezw ykle dzielnym  i zasłużonym dla 
Ojdcyzmy rycerzem  polskim.

In teresu jący  odczyt dr. Zygm unta Lasoc­
kiego a^rom adził liczmy zastęp  publiczności, 

i P rzew odniczył zebraniu rek to r S t. K utrzeba, 
,w  dyskusji k tó ra  w yw iązała się po odczycie, 
jprzemawiali gen. M. K ukieł, prof. St. K ot 
j! irnn i.

Od Wydawnictwa
Celem uregulowania nakłada 

prosimy o.fak najrychlejsze nrc- 
palowanie prenumeraty

Z kuł liauezycieLkicli piszą mim:
K iedy w r. 1933 wydano nowe program y 

dla kl, I, 11 i V szkół powszechnych, zapowie­
dziano. że program y dla reszty  klas ukażą się 
w r. ifl.il. N auczycielstw o wyczekiwało ukaza­
n ia się tycih program ów  z niecierpliwością. Prze 

(szły w akacje, rozpoczął się now y rok szkolny, 
ja  programów nie było. Rozpoczęto naukę we- 
j dług daw nych programów. Inspektorzy szkolni 
Iinformowali nauczycielstw o —  a  to na podsta- 
iwie znowu instrukcji z K uratorjum  —  żc f»o- 
Igram  nie ulegnie zmianie specjalnie w kl. IV 
' i  VII. R lany .w ięe  p racy  wychowawczej i na- 
(ukowej nauczycielstw o opracowało w edług 
tych w skazówek i rozpoczęto caukę.

Arż bu we wrześniu (!) ukazały  się zapowie­
dziane nowe program y jako  osobne wydawni- 

| ctwo zakładu państw ow ego we Lwowie dla 
ki. I, II, IJT. V i AT, z równoezesnem wprowa- 

Jdzeiniein zmian do program ów z r. 1931 dla 
k lasy  IV i ATI pod ty tu łem : „Program  nauki 
w publicznych szkołach powszechnych trzecie­
go stopnia z polskim językiem nauczan ia (tym- 
szasow y)41. W yraz „Tym czasow y4’ dowodzi, że 
i te program y nie są ostateczne. ..P an ta  re i'4...

Szkoły te  „trzeciego stopnia’4 to — dawne 
(przed ustaw a o ustro ju  szkolnictw a z r. 1932) 
5. 6 i 7 klasow e szkoły, k tó re  obecnie skoma* 
sowano razem  pod mianem szkól trzeciego stop 
nia,

Do tych program ów w ydano „Instrukcję14, 
dotyczącą planów  godzin i program ów nauki 
w r. s-zk. 1934/35. AV instrukcji tej — jakoteż 
w samym program ie —  na pierw sze miejsce 
w ybija  się „zasadniczy płan godzin4’ dla szkół
0 6 nauczycielach. AYprawdzie wspom ina In­
strukcja  o .planie godzin w szkołach' o 7 nauczy 
oielach i „większej ich liczbie4’, ale zasadni­
czym typem , to  — plan szkoły 6 klasow ej z po 
łączonym oddziałem AT i ATI w  jednej izbie 
szkolnej rówiiioezo&nie. K io zna. stosunki szkol 
ne, ten  wie bardzo dobrze, że szkoła taka, k tó  
raby przy G nauczycielach m ogła mieć ATI od­
dział z n au k ą  głośną, praw ie że nie istnieje. 
Młodzieży w pierw szych 4 k lasach je s t ta k  du­
ża liczba w stosunku do pozostałych 3 k las. że 
nauczyciele nie byliby w ykorzystyw ani należy­
cie, ucząc tak  małą. liczbę młodzieży w oso­
bnych oddziałach. Szkoły o pięciu nauczycie­
lach m ają rów nież oddział ATI, k tó ry  uczy się 
równocześnie z oddziałem AT przy  różnych kom 
binacjach w oddziałach niższych. Szkoły o 4, 
jalkoteż o 3 nauczycielach, m ają już ty lko  naj­
wyższy AT oddział.

Nowością w Instrukcji jest pozbawienie 
szkół o 2 nauczycielach —  Ar oddziału. A więc 
obecnie w szkole 2-klasowoj o 2 nauczycielach 
zaprowadzono naukę ty lko  w 4 oddziałach (jak
1 dawniej było i je s t obecnie w szkole 1-klaso 
woj o jednym  nauczycielu).

I tu widać obniżenie poziomu naliczania w
bardzo w ielkiej liczbie szkól, jak  sta tystyczne 
dano niżej wykażą. Osobna nauka w oddziale 
A’ zawsze daw ała pewien rozszerzony m aterjal 
uczniom, którzy uczęszczali do szkoły przez 
k ilka  lat: dzisiaj pozbawiono ich tych wiadomo 
ści i skazano na pow tarzanie przez 2 lub 3 la ta  
tego samego m aterjału , o ile naturaln ie obowią­
zek ustaw ow y 7-lebniego nauczania będzie u- 
trzyniany i w ykonyw any taktycznie.

Przedstaw m y te raz  pewne liczby, zaczerpnię­
te ze s ta ty s ty k i szkolnej, k tóre to, co wyżej 
przedstaw iliśm y, należycie uwypukla.

Szkół III stopnia organizacyjnego (a więc 
dawnych 5, 6 i 7 kł.) jest u nas około 2.900. 
Tylu mniej więcej je s t u  nas szkół, k tóre m ają 
dać najwyższe w ykształcenie przyszłym obyw a­
telom  i z k tó rej to  liczby pew na ilość zasili 
pierwszą, klasę gim nazjalną nowego typu. Szko 
ły  te , m ając w iększą liczbo nauczycieli, mają 
leni samem i więcej nauki głośnej, a  więc mogą 
dać więcej wiadomości młodzieży i rozwinąć ją 
pomysłowo pod względom formalnym.

Szkoły II stopnia organizacyjnego (a więc 
dawne szkoły 3 i 4 kl.) m ają te ż  wprawdzie 
AT oddziałów —  ale i mniejsza liczbę nauczy 
cieli i w iększą ilość godzin nauk i cichej;- takich 
szkół w Polsce je s t zaledwie 3 tysiące. Ile nilo- 

z tych szkól przejdzie do szkól 111 stop-

!Radfo.
SONATY MENDELSSOHNA I DEBUSSYT-

GO. Mistrz „pastelow ości44 Feliks Mendolesohn- 
B artkoldy obok opery upraw iał niem al w szy­
stk ie formy m uzyki w okalnej i instrum enta l­
nej, k tó rą  cechuje św ietna bogata  barw a przy­
kuw ająca słuchacza swą harm onją i łagodną 
malowniczością. W  dniu 27-ym o godz. 18.15 
(wtorek) praw dziw ą przyjem ność znajdą słu­
chacze w w ysłuchaniu sonaty  skrzypcowej 
M endelssohna (jedyna) w w ykonaniu Mieczy­
sław a F liederbaum a przy współudziale prof. 

■Ludwika U rsteina. D rugą sonatą będzie so ­
n a ta  D ebussv'ego g-mołl.

„PA N  TADEUSZ44 W SŁOW IAŃSKICH 
PRZEKŁADACH. A rcydzieło mickiewiczow­
skie „P an  T adeusz41 omawiane w ielokrotnie w 
roku bieżącym, jako w stu letn ią  rocznicę, bę­
dzie również tem atem  szkicu literackiego prof. 
dr. .1. G ołąbka badacza —  i specjalisty  lite­
ra tu r słowiańskich. P re legen t ukaże słucha­
czom ..Pana T adeusza44 w przekładach sło­
wiańskich.

NAUKA JĘZYKÓW  OBCYCH PRZEZ RA- 
DJO. Ja k  wiadomo Polskie R adjo, prow adzi 
•specjalne audycje poświęcono nauce języków 
francuskiego i niemieckiego. Oczywiście sk u te ­
czność tych audycyj byłaby w iększa, gdyby 
lekcje radjow e liyly drukow ane i w  tej formie 
dostarczane słuchaczom. L ektorzy  radjowi p. 
Zygulski i. Rocjuigny zwrócą się do swych słu­
chaczy z zapytaniem , którzy z nich chcą za 
małą. opłatą otrzym ywać drukow ane tek sty  lek 
cyj języka francuskigo i niemieckiego. Po o- 
trzym aniu tych odpowiedzi Radjo zorjontuje 
się. czy w ydaw anie drukiem  lekcyi jeżyków  ob- 
cyeh bedzie celowe.

-oo-

nia, a  następnie do 
sia.j przewidzieć.

Mimo woli ciśnie się pytanie

gimnazjów — trudno d/.i- 

jak przedsta-

Procjramy stacyj radiowych.
Środa 28 listopada 1934 r.

Kraków , (304.3) G.: 6.45 A udycja poranna 
z W arszawy: 7.40 Zapowiedź program u: 7.50
Pogadanka d la pań; 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Alarj. 12.03 Transm isja z W ar­
szawy; 13.05 P łyty; 15.30 Transm isje z. W aasz.j
15.35 ..Frontem  do morza*4 i lokalne kom unika­
ty ; 15.45 Prngm. teatr.: 16.00 Transiu. z W arsz,
17.35 I ly ty :  17.50 T ransm isja z W arszaw y;
18.00 Odczyt p. t. ..Powrót przestępcy do spo­
łeczeństw a; 18.10 W iadomości bieżące: 18.15
Transm isje z W arszawy. Poznania i Lwowa; 
19.45 P rogram  na dzień następny; 19.50 T ran s­
misja z. AA'nrsz.; 19.50 Lokalne wiadomości ?por-

wiają. się liczbowo szkoły I stopnia, a wiec 1- i tfnve. 2n 0n ? h .ty . 20.45 T ransm isja z AYarsza-
2-kiascw ki, obecnie zrównane z tam tem i p o d 1 2 U ()  0(1(!zyj. w językn ang-ielskim : ..Spor-
wzglodeni m ateriału. Otóż pici wszych (l-kla»ó- \ rybołóstw o w Polsce14-. 21.10 T ransm isja
wek) je s t u nas około 15 tys., a  drugich G tys., | z W arszawy; 22.00 K oncert reklam ow y; 22.ió
a  więc razem  21 tysięcy szkól, z k tórych  mio- [ Tra-nsmisia Z W a rsz a w .
dzież nie m a możności przejścia do szkól wyżej! , ' , .r  J J i Lwów, (3 ;i.4 l G : 6.45 A udycja poranna t

W arszawy: 15.15 ..5 m inut w iatru od m orza14;
15.50 K ącik L. O. P. P.; 16.4:5 ..L isty od dzie-

z.organizowanych z powodu braków  w niateirja- 
le  naukow ym  i braku niejednokrotnie tychże 
szkół w sąsiedztwie.

Jeżeli do tego dodam y 700 tys. młodzieży 
w wieku szkolnym poza szkołą z braku szkoły, 
t.. j. izby szkolnej i nauczyciela, to  obraz szkol 
n ic tw a „powszecmhego41 sta je się bardzo ponu­
ry. Szkoły przybierająi na nowo charak te r da­
wnych szkól „ludow ych’4, w których jaldeś qu- 
antiiin wiadomości się udziela i n a  szkoły „miej 
skie’1, t. j. wyżej zorganizowane w większych 
skupieniach ludności w m iastach i  m iastecz­
kach. J e s t  to oczywiście powolnem zaprzecza-; 
nietn „powszechności41 oświaty. Na. niekorzyść 
wsi. Pedagog.

Z ió ł składkę 
na powodzian

Z teatru im. Słowackiego.
„N igdy nic nie wiadomo4* — 

kom edja G. B. Shaw a.

Mniej więcej przed czterdziestu laty  kwe 
»tja  fem inistyczna by ła bardzo ak tualną . K o­
b ie ta  w alczyła o swojo praw a na równi z m ęż­
czyzną. Pokolenie to w ydało naw et zdecydo­
w any typ  kobiety  w literaturze europejskiej. 
Takim  typem fem inistki zajął się także na 
przełom ie XIX i XX wieku G. R. Shaw w ko- 
medji p. t. „N igdy nic nie wiadomo44. Tylko 
zapraw ił je  sosem kpin. AVprowadza więc do 
komodji swojej typy: m atki, dorosłej córki i 
podlotka. P ierw sza w swoim egoistycznym sto­
sunku do dzieci pojęta jest powierzchownie, 
d ruga w stosunku erotycznym  do mężczyzny 
•— mętnie. Nie uratu ją ich naw et sy tuacje p a ­
radoksalne. Zresztą oba ty £>y feministki posta­
wiono przy dzisiejszej kobiecie, k tóra żyje peł­
nia; praw mi równi z mężczyzną —  na każdem 
polu: polityki, nauki, pracy społecznej i zaw o­
dowej i t. d. —  w tej starej komedji S haw a 
za la tu ją  anachronizmem . Najbardziej realnym  
je st typ  trzeci — podlotka. K roczy lekkodueh, 
enfant terrible , przez sw oją naiwność " p ro ­

wadza do komedji dużo pogodnej kolorystyki.
Drugiem tłem sztuki, potnej dialektycznych 

koziołków, jest, stosunek dzieci do rodziców — 
i na odwrót. P edagogika postąpiła od k ilk u ­
dziesięciu la t naprzód o spory szm at życia i 
doświadcza ii. Zresztą i wówczas i dziś i zawsze 
roztrząsanie stosunku dzieci do rodziców w ja ­
kikolwiek s] osób. będzio balnśliwem w yw ala­
niem drzwi do lasu —  wobec tego. żc, znam y 
przecież jedyną, prostą, jasną, piękną i m ądrą 
drogę prz.cz czw arte przykazanie boskie. 
I dlatego w komedji Shaw 4a niektóre, momenty, 
a zwłaszcza ten. kiedy dorosła córka (Glorja) 
pokazała ojcu drzwi, ponieważ kiedyś w dale- 
kiem dzieciństwie podniósł na nią bizun — 
w ydają się dram atycznie conajmniej śmieszny­
mi.

Przy teui wszystkiem daleką jest ta sz tu­
ka od tezy. daleką jest, od dok trynerstw a póź­
niejszych jogo kom edyj. D jalcktyka i zawsze 
zręczny, giętki djalog i dowcipne paradoksy  — 
oto cechy charakterystyczne, któro we w szyst­
kich sztukach Sliawbr w ysuw ają się zawsze na 
pierwszy plan. K alam bury słowa pada ją  na wi­
downię — a la. chw yta je z przyjem nością i z 
uśmiechem zaciekawienia i... bezkrytycznie — 
bo w ypow iada jo Shaw. Je s t w leni spora doza 
naszego snobizmu, k tó ry  każo tej widowni n a ­

w et błędy w konstrukcji sztuki zapisać na ko­
rzyść sędziwego już tlziś kpiarza.

Postacie tej kom edji Shaw!a  — to ludzie in­
telektu. Ale ustaw ione w kolizjach j sy tuacjach  
kom icznych, powiązane świetnym djalogiem  i 
paradoksem , dają. aktorow i dużo możliwości 
gry efektow nej. D latego też pełną efektu była 
g ra  p. AA4. AYojteckiego w roli den tysty  Valon- 
t,ne4a. Młody ak to r w tej dopiero roli w ykazał 
na naszej scenie ta lont, k tó ry  go jak  najlepiej 
rekom enduje. P an i Żula D ywińska jako  podlo­
tek  (Dorota) była uosobieniem wdzięku, tem ­
peram entu l  niefrasobliw ego humoru — wy- 
stęp  jej w te j dużej ro li można właściwie uw a­
żać za szczęśliwy debiut, uw ieńczony kw ia ta­
mi i oklaskam i widowni przy o tw arte j scenie. 
Pow ażną Glorją by ła p. 7,. Gryf Olszewska, a 
p.p. K lońska, S taszew ski. AVożnik. K ułakow ski, 
Turski i Burnatowicz doskonale podkreślali 
isto tę  shaw !owskiego dowcipu, żmudna, i peł­
na, w ysiłku praca całego zespołu, k tó ra  po za­
ledwie czterech próbach pozwoliła zrealizować 
na scenie trudna do w ystaw ienia sztukę, zasłu­
guje na podziw i w ielkie uznanie. N ależą się 
one w pierwszym rzędzie p. j. Karbowskiem u, 
k tóry  sztukę reżyserow ał. |

ANTOM WAŚKOWSKI.

ci4’; 18.00 Nauka stonografji; 19.30 U tw ory na 
cyti-7.e harfowej; 20.00 K oncert w ieczorny; 
21.30 Minuty literackie.

W arszawa, (1345) G(: 0.4o P ieśń „K ied? 
j ranne w stają zorze’1; 6 .524 G im nastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 0.50. 7.08, 7.25 M uzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań  domu: 7.40 Za­
powiedź program u; 7.50 K oncert reklam ow y; 
12.03 Windom, meteorologiczne; 12.05 Przegląd 

12.10 K oncert: 13.00 Dziennik południo­
wy; 13.05 P ły ty ; 15.30 AATadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 P rzegląd  giełdowy; 15.45 F rag  
m ent tea tra ln y ; 16.00 Koncert,: 16.45 „L isty od 
dzieci1’; 17.00 A udycja Zw. Młodzieży Ludowej 
(Ohńir z Sieradzkiego i tm f/yka Ttidówa: 17.25 
„Dlaczego należym y do organizacy j kobie­
cych11; 17.35 Piosenki z p ły t; 17.50 Poradnik  
sportow y; 18.00 Skrzynka pocztow a rolnicza; 
18.10 Zycie arty styczne  i ku ltu ra lne  stolicy;' 
18.15 Recital skrzypcowy; 18.45 „Czy istn ieją  
niezm ienne praw a gospodarcze4!; 19.00 A rje 1 
pieśni; 19.20 Pogadanka, ak tualna ; 19.30 U two­
ry  na .cytrze harfow ej ze Lwowa: 19.45 P ro­
gram  na dzień następny; 19.50 W iadomości 
sportowe; 20.00 M uzyka z p ły t; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 J a k  pracujem y w Polsce; 
21.00 K oncert chopinowski; 2L30 Odczyt w ję ­
zyku angielskim  z K rakow a; 21.45 K oncert ehó 
rn Dana: 22.00 K oncert reklam ow y; 22.35 Mu­
zyka taneiezna; 23.00 Wiadomośc-i m eteorolo­
giczne; 23.05 D. c. m uzyki tanecznej.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 W iadomości
gospodarcze; 15.45 „C hrystusow e wskazówki 
życiowe: 16.45 W iadomości z dziedziny w yna­
lazków; 18.00 P ogadanka z działu „Gospodyni 
śląska: 21.30 „Połów dorsza’4; 23.05 Skrzynka 
pocztow a d la M iędzynarodowego Zrzeszenia 
Kfltowieardów.

P r z y  i a m a w ! a » i «  p a j a d y a c s y a h  

• g s a a t p l a n y  „ G l o n  N a r « d « ( ,  

a ś l a i y  r ó w a a e s a i a i e  a a d a s ł a ć  

S O  f  r .  z a  k a ż d y  a a a t a r  d z i a a -  

a i k a  i  a p ł a t ę  p a c z t a w ą  1 0  g r  

a d  a f g a a i p l a r z a .
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W torek 27: W alerjana
WergUjusza.
W schód słońca 7.15. zachód 15.31.
Długość dnia 8 gioćfcm i 28 min. 

środa 2S: E ustachego m., Florencjusza
Zdzisławy p.

•yjr,- W schód słońca 7.17. zachód 15.30.
■,„;p Długość dnia 8 godzin i 27 min.

ZBLIŻA SIĘ  TERM IN R EJE STR A C JI 
LEKARZY. M in is te r s tw o  O p iek i Społ. w y ­
z n a cz y ło  ja k o  o s ta te c z n y  czas u k o ń c z e n ia  
r e je s t r a c j i  le k a rz y  d z ie ń  30 g r u d n ia  b r. Le 
k a rz e  n ie  z a r e je s tr o w a n i  do tego  d n ia  nie. 

'.liędą u m ie s z c z e n i w  u rz ę d o w y m  sp is ie  le ­
k a rz y , p o s ia d a ją c y c h  p ra w o  p r a k ty k i  w 
P a ń s tw ie  p o lsk im .

SZOFER ZŁAM AŁ KONIO W I NOGĘ. 
D n ia  25 b m . o godz. 15.30, d o ty c h c z a s  n ie ­
u s ta lo n e g o  n a z w is k a  k ie ro w c a  sa m o c h o d u  
N r. K r. 98013, ja d ą c  u l. P ia s to w s k ą , obok  
m o s tu  n a  R u d a w ie , p o tr ą c i!  p rz e c h o d z ą c e  
go s a m o p a s  k o n ia  n a leż ąc eg o  do K a ro la  | 
W a w rz y n ia k a ,  K ró lo w e j J a d w ig i 132, s k u t i  
k ie m  czego k o ń  d o zn a ł z ła m a n ia  p r z e d n ie j : 
p ra w e j n o g i. W e z w a n y  o p ra w c a  k o n ia  z a ­
s tr z e l i ł  i z a b ra ł do  r a k a m i .

PO BITY  PRZEZ N IEZ N A N Y C H  OSO­
BN IK Ó W . W c z o ra j w  g o d z in a c h  r a n n y c h  
5 4 -le tu i r o b o tn ik  J a k ć b  H o fse il p o b ity  zo ­
s ta ł w  W o li D u c h a c k ie j p rzez  n ie z n a n y c h  
o so b n ik ó w . D o zn a ł on sz e re g  r a n  tłu c z o ­
n y c h  g ło w y  i z ła m a n ia  k i lk u  żeb er. L e k a rz  
P o g o to w ia  od w ió zł o f ia rę  b e s łja l.sk ic h  n a ­
p a s tn ik ó w  do s z p ita la  św . Ł a z a rz a .

SK RADŁ WÓZ. K u rz b e rg  S c h e in d la . Min 
d o w a  39 d o n io s ła  p o lic ji, że w  m ie s ią c u  l i ­
s to p a d z ie , n ie o k re ś lo n e g o  b liż e j d n ia  n ie ­
z n a n y  s p r a w c a  s k r a d ł  z p o d w ó rz a  je j d o ­
m u  p rz y  u l. T r a u g u t ta  3, w óz w a r to śc i 120 
z ło ty ch .

DRO BNY POŻAR w y b u c h ł w ,s k ła d z ie  
s ta re g o  ż e la z a  Aroitn, E b e r s ta rk a  p rz y  u l. 

N a d w iś la ń s k ie j  1 w P o d g ó rz u . S p a li ła  s ię  
p a c z k a  z w ęg le m  i l ic z n ik i  e le k tro w n i. P o- 
'ż a r  u g a s i ła  p o d g ó rs k a  s t r a ż  p o ż a rn a .

 no------
Z A W IA D O M IŁ A M  » KOM UNIKATY

Wynik wyborów da izby Lekarskiej w Krakowie
W  n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  w y b o ry  w K ra ­

k o w sk ie j Izb ic  L e k a rs k ie j .  W y b ie ra n o  37 
cz łon k ów  R a d y  Izb y  L e k a rs k ie j  i 19 zastęp  
ców . J a k  w iad o m o , do w y b o ró w  sz ły  dw ie  
l is ty ;  je d n a  zg ło szo n a  o f ic ja ln ie  p rzez  k o ­
m is ję  w yborczą. Izby, a d ruga, p rzez  g ro n o  
le k a rz y  P o la k ó w , k tó rz y  n ie  u m ie śc ili na 
sw ej liś c ie  le k a rz y  ży d ó w . L is ia  d ru g a  m ią  
la c h a r a k te r  l is ty  o p o zy c y jn e j. N ie u d a ło  
je j się. o d n ie ść  z w y c ięs tw a , g d y ż  te rm in  na 
ro z e s ła n ie  l is t  b y ł k ró ik i .  To też u io p o in fo r  
m o w a ni o d ru g ie j liśc ie  lekarze" n a  p ro w in  
cji o d e s ła li w  lis ta c h  sw e g lo sy  n a  lis tę  
o f ic ja ln ą , n im  o trz y m a li  z a w ia d o m ie n ie  oj 
liśc ie  d ru g ie j .  M im o to lis ta  op ozycyjn a  i 
zd o ła ła  sk u p ić  około  1.70 g łosów , co. b io rą c  
pod  u w a g ę  w y so k i p ro c e n t ży d ó w  w  św ie -

l
cie le k a r s k im  K ra k o w a , było p ow ażn ym  
su k cesem .

Z K ra k o w a  w y b ra n o : dr. O lbrychta
(dz iekana . W ydz . L e k a rs k ie g o  P n iw . Jag.}, 
dr. O w siń sk iego  (obaj u z y s k a li  n a jw ię k sz y  
ilość g ło sów , bo po 90,2), dr. A m ciscn a , dr.

Wielka zbiórka pdzie,.,.
I i) r-

Sodaiicje r>'a.ij:uiskkU Akiulimiu-zek i Akadenn 
ków Uniw. Jag . urządzają w niedzielę 2 g rud­
nia między godziną 14— 17 Wielką /.bierkę 
Odzieży i książek na rzecz Arcybiskupiego Ko­
m itetu Ratunkow ego dla Powodzian. Pośrednie 
two Air. Kom R atunkow ego w rozdziale ofiar 
łaje gw arancją, że w rzędzie dotkniętych po-

B ierK ackiega, B obaka, C lećk iew icza , Emu j tw orną klęską powodzi, zaspokojeni zostaną
gla, Golę,ba, H abera, L an d au a, M aciąga, 
M ed yń sk iego , M e r a , S top czań sk iego , S iry  
jeń sk iego , dcc. Szyinanow ic.za , dyr. Topol-
lsick icgo, W rób lew sk iego , dcc. Z ie liń s k ie ­
go, S yrka. Z le k a rz y  p ro w in c jo n a ln y c h  nnj 
w ię k s z ą  ilość g ło só w  u z y sk a ł dr. M ik u lsk i 
z C z ęs to ch o w y  (912 g ło sów ). .M inim um  po­
trz e b n e  do u z y s k a n ia  m a n d a tu  w y n o siło  
615 g łosów .

POPULARNA 
PIELGRZYMKA do RZYMU 3  I

najbardziej potrzebujący (Organizatorzy zbiór­
ki proszą o przygotow anie na niedzielę 2 grurL 
n ’a więk.-zej ilości jłacz.ck z odzieżą, bielizną, 
obuwiem i książkami dla zbierających a k a d e ­
mików. A pedli ją równocześnie do .'ibid/Jeży Aka 
dem ickicj o liczne zgłaszanie się do udziału w 
zbiórce na dyżurach w Coli. Xovum w dniach 
2(i. 27 i 2S listopada lir. między godziną 9 a 
l!l-ta.

żł95vs!?ł 425 .- T uform aeje i z a p is y :
a Ks. Skartij

WAGONS-MTS COOK — Kraków, Sławkowska L. 12.
A K C J A  K A T O L I C K A  W ŁODZI, ulica Ks. Skarisaki 1-a

ZNOWU ŻYDÓWKI ROLI OSKARŻONYCH.

P O S IE D Z E N IE  TOW . LEKARSKIEGO
w sp ó ln ie  7. K ra k . T ow . N e u ro lo g ic z n e m  od- 

,b ęd z ie  s ię  w  ś ro d ę  28 bm . o godz. 20-cj p rzy  
u l .  K o p e rn ik a , 48. P o rz ą d e k  d z ie n n y : P o ­
kazy- p rz y p a d k ó w  z K lin ik  n e u ro lo g ic z n e j 
i c h i ru rg ic z n e j U. J. o ra z  z O d d z ia łu  c h o ­
ró b  n e rw o w y c h  u m y s ło w y c h  s z p ita la  św . 
Ł a z a rz a  w K ra k o w ie .

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁ O W A C K IE G O . 
W to re k : „ N ig d y  n ic  n ie  w ia d o m o 1*.
Ś ro d a : „ N ig d y  n ic  n ic  w ia d o m o 1*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: B uster rozdaje miliony.
WANDA; Taniec miłości. (Joan C rew ford) 
APOLLO: ..Co mój mąż robi w nocy**. 
SZTUKA: Koci pazur (H. Loyd).
UCIECHA: I. Cyganka F rasąu ita . TT. Miraże 

je j szczęścia.
SŁONKO: Zabaw ka.
PROMIEŃ: ..Moje marzenie to ty “ i „Ka- 

Tioka“.
ADRJA: „V iv a  V illa “.
BAGATELA: „Obiad o 8-niej“ (na scenie 

to ro ed ja  m uzyczna :,W szeroki świat.**).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 20 do 30 bm. 

..Głos pustyni**.

Z T E A T R U  M IEJSKIEG O IM. J. SŁO. 
•WACKIEGO. D z is ia j w e w to re k  i ju t r o  w  
ś ro d ę  p e łn a  h u m o r u  k o m e d ja  G. B. S h aw  a  
„ N ig d y  n ic  n ie  wiadomo**, k tó r a  n a  p ie m je  
r z e  s p o tk a ła  się  z g o rą c e m  p rz y ję c ie m .

N A JB L IŻ SZ Ą  PR EM JE R Ą  t e a t r u  m . 
im . J . S ło w a c k ie g o  b ęd z ie  k o m e d ja  W . L i­
ch  te n b e r g a  p . t. „M ecz m a łż e ń s k i P ióoy  

'o d b y w a ją  s ię  p o d  k ie ru n k ie m  reż . K. W j t -  
w i cz -W i cb ro  w sk i ego.

W dniu wczorajszym sala przysięgłych Sa­
du Okręgowego \j- K rakow ie ponownie byia wi 
downią procesu komunistycznego.. Tym razem 
prokurator dr Szewczyk postawił w stan  Oskar­
żenia krawcową żydówkę. Paulinę LauberfoUl 
la t 20. pochodzącą, z K rakowa, nauczycielkę 
p ryw atną z Król. Huty Elżbietę Kiisównę la t 
25. bezwyznaniową! i żydówkę Elkę Schindler 
k it 18. służącą z Częstochowy. W szystkie trzy 
odpow iadają za współudział w kom unistycznej 
pa-itji Polski. Pomulto Klisówua w marcu 193-i 
przyw łaszczyła sobie szereg przedm iotów  sw e­
go ostatniego chlebodawcy inż. Prinza z Chrza­
now a w art. 200 zt.

Główną sprężyną działalności kom unistycz­
nej całej tró jk i byki oczywiście jak zw ykle ży­
dówka Latibeifeld. Klisówua jak w ykazało 
śledztwo byia najm niej w całej robocie doświad 
ezona. Przechwalała się swą ..robotą'* przed 
osobami postronnym i, co ułatw iło władzom tro. 
fienie na. jej ślad.

j W  pierwszym luiii rozprawy przesłuchano 
oskarżone. Zwracało uwagę, że obok obrońców 

l dr. Milana. Markowicza, i Arnolda zajęła miej- 
I sce przy stole adw okatów  K obieta dr. S tejnber.

gerowa. Rozprawę rozpisaną na dwa dni p ro u a  
dzi dr. Solecki; wotują ss. Stuhr i W asilewski.

Echa śmierci dziecka w doie wapiennym
W  p ię k n y  w iec zó r cz e rw co w y  zesz ło  się 

n a  W oli D u c h a c k ie j,  w  p o b liż u  d o m u  E ro ,  
n is la w a  Streba, k i lk a  k u m o sz e k  n a  zw y k łą  
p o g w a rk ę . G dy  m a tk i  z a ję te  b y ły  „ b a jk a ­
m i1*, d z ie c ia k i ty m c z a se m , k o rz y s ta ją c  z 
b r a k u  o p ie k i, p o b ie g ły  n a d  p o b lisk i dó l w y 
p e łn io n y  g a s /o n e n i  w a p n e m  i d a le jż e  r z u ­
cać. d o ń  k a m ie n ia m i .  J e d n o  z n ic li 4„letni 
M arjan Ł ęczyń sk i, w cz as ie  zab aw y  po­
ś liz g n ę !  s ię , w p ad ł do d ołu  i  u ton ą ł. — 
W  d n iu  w c z o ra js z y m  p rz e d  sę d z ią  T raczew  
skina o d p o w ia d a ł w ła śc ic ie l p a rc e li ,  na k tó  
re j z d a rz y ło  s ię  n ie szczęśc ie  B r. S tre b a , za 
u ie z a b e z p ie c z e n io  d o łu  z w a p n e m  i te m sa -  
m e in  n ie u m y ś ln e  sp o w o d o w a n ie  śm ie rc i 
d z ie c k a . P rz e w ó d  są d o w y  w y k a z a ł je d n a k , 
że w in a  %v ty m  w y p a d k u  leży  po stron ie  
rod ziców  d rieck a , k tó rz y  n ie  d o p iln o w a li 
sw e j p o c iec h y . W obec te g o  sę d z ia  T ra c z e w

tą, oraz Padwy, gdzie pielgrzymi odwiedzą 
grób św. Antoniego.

Informacji w sprawie pielgrzym ki udzielają 
(osobiśc-ie i listownie) oraz przyjm ują zapisy: 
Akcja Katolicka w Lodzi, id. Ks. Skorupki 1 A. 
oraz W agons-I.iis/Cook w Krakowie, ni. Sław­
kowska 12. ,

  n n n n o u ---------

Wielka kradzież w Krakowie,
W ubiegłą niedzielę między godziną 17 a  

17.51). nieznany sprawca dosta ł się do m ieszka, 
nią Griinfelda Sauia, zam. przy ul. Grodzkiej 
przy pomocy dobranego klucza lub w ytrycha, 
skąd skradł lnżuferjo i futro bacznej w artości 
5.000 z i.

s k i  u w o ln ik  Strefcę od w in y  i  k ary , or;
d a l i i  p o w ó d z tw o  cy w iln e .

iż od

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ $  W I T u

N iebyw ale  arcydzieło  h u m o r u ‘ 100 procent zabawy! — Huragany nieustannego śmiechu

BUSTER RO ZDAJE M IL IO N Y
(Łe Roi des Champs EIyse'e).

Genialny mistrz R § i Q T F R  ł C F A T f l M  w pierwszej  europejskie j  p rzeboiow ei komedii 
h u m o ru  U U w I Ł I l  iY L ,H  S w  p r o g r .  s ta ra n n ie  d o b ran e  d o d a tk i  dźw iękow e
Przedstaw ien ia  codziennie  o godz. (i, 7, 9, W n iedzie lę  od godziny 3-ciej p o po łudn iu

Mimo.

Słuszny postulat
chrześcijańskich darojfcarzy.

by na pewien czas do jak iejś jasnej, słonecznej 
krainy, a  nazw y: W enecja, N eapol, Sorrento, 
Capri, Lazurow a G rota — przyciągają wprost 

K orporacja dorożkarzy konnych w Krako- M agnetycznie uw agę i budzą w nas me­
wie, grupy 1, złożyła w ‘ M agistracie memoriał !° ‘} P ?rtł njracnia tych jasnych, pogodnych 
dom agający się odpowiedniego oznaczenia d o-. miejscowości, 
rożek żydowskich a to  w tym ceru, by pasa­
żerowie tnoali odróżnić je od dorożek chrze-

mia *°')10 obecnie pozwolić na odbycie jej.
zv

W wypadku jednakże indyw idualnej podró- 
koszta sa tak  wielkie, iż nie każdy może

Od Administracji.
Prosim y P- T. A bonentów  

o n ad sy łan ie  pren u m eraty  z*

grudzień.
R ów nocześn ie  zw racam y się  

do w szystk ich  abon en tów  za­
legających  z prenum eratą  z g o ­
rącem  w ezw an iem  aby zechcieli 
n iezw łoczn  ie  za leg łości w yrów  
nać.

ścijańskieh. Żydowskie dorożki winny mieć 
nowieie wokół m im em  czerwony kw adrat. Po­
s tu la t ton uzasadniają dorożkarze następująco:
Zdarzały sio i zdarzyć się mogą w przyszłości 
w ypadki, że pasażerow ie dorożek żydowskich 
ijarażeni byli na pewne nieprzyjem ności, k tó ­
rych można by uniknąć. gdyby dorożki te mo- 
żua było odróżnić. Possałem dorożkarze kfitolic- • Puszpoitu 
cy s ta ra ją  się, abv zarówno woźnica jak  i u- 

i prząż oraz powóz były zawsze w należytym  
I porządku, » zarząd korporacji przestrzega pil- 
| nie i iaterweujuje, jeżeli u klóregoś członka 
korporacji zauważy jakieś zaniedbanie. Tej sta 
ranności nie wykazują ilorożkarze-żydzj. toteż 
częste są. skargi, w pływ ające do starostw a 
grodzkiego, że dorożką, nie byia w porządku.
Skargi te  stw arzają często dla korporacji wie­
le k łopotu, a  po p r z e  p r o w a d z o n y c h 
dochodzeniach okazuje sic zwykle, że za­
niedbana dorożka jest własnością żyda.

T rzeba też nadm ienić, że o-znaczanie żydow­
skich dorożek czerwonym kw adratem , było już 
w K rakowie daw niej stosowane.

Popularna pielgrzym ka do Rzymu, organi­
zow ana w okresie od 3 do 13 stycznia 1935 r. 
poci P ro tek to ratem  J. Eksc. Ks. Biskupa Tom­
czaka jest dostępna dla wszystkich, w skutek 
tego, iż. cena jej je s t bardzo niską. Można ją 
odbyć już za zł. ’ 425. Suma ta  obejmuje: koszt 

zagranicznego, wiz, biletów kolejo­
wych na przejazd w obie struny, pełnego 

i utrzym ania, pobytu w hotelach, oraz zwiedzać 
j wyinicnioinfołi w program ie. Pielgrzym; będą 
mieli możność zwiedzenia: W iednia, W enecji, 

i Neapolu. Sorrento Capri. wraz 7. Lazurową Gro-

Z kin krakowskich.
SW IT . „ B u s te r  ro z d a je  m .il]ony*\ P o p u ­

la rn y  k o m ik  o „ n ie ru c h o m e j twarzy** B u ­
s te r  K e a tc n  n a k r ę c i ł  w E u ro p ie  sw ó j'p ie rw ­
szy  film  p rz y  w s p ó łu d z ia le  f ra n c u s k ic h  
a k to ró w . R zecz d z ie je  s ię  w P a ry ż u . B u ­
s te r ,  p o s z u k u ją c  p ra c y , d o s ta ł  p o sa d ę  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  a u to in o b ilo w e m , p o le g a ­
jący  n a  ro z rz u c a n iu  d ru k ó w  re k la m o w y c h , 
w y o b ra ż a ją c y c h  b a n k n o ty  1000-frankow e. 
P rz ez  p o m y łk ę  d o s ta rc z a ją  B u s te ro w i p lik  
o ry g in a ln y c h  b a n k n o tó w  fra n k o w y c h , k tó .  
re  n a sz  w eso łek  ro z d a je  p u b lic z n o ś c i w 
p rz e k o n a n iu ,  że to  są im ita c je  re k la m o w e . 
W  te n  sp o só b  k o m ik  ro z d a ł lu d z io m  5 m i 
l jo n ó w  f ra n k ó w  k u  z m a r tw ie n iu  sw ego  
p ry n c y p a la .  O s ta te c z n ie  je d n a k  w szy s tk o  
d o b rze  się. sk o ń c zy ło , ja k  to zw y k le  b y w a  
w  f i lm a c h  tego  h u m o ry s ty  e k ra n o w e g o , 
k tó re g o  p o ja w ie n ie  się  n a  s re b rn e m  p łó t­
n ie  za w sze  m ile  w ita m y . I ty m  ra z o m  B u ­
s te r  K o a to n  ro z śm ie sz a  do łez z a ró w n o  
s ta rs z y c h  w id zó w , ja k  i m ło d z ież . P ro g r a m  
u z u p e łn ia ją  a k tu a ln e  d o d a tk i  z ca łeg o  
ś w ia ta .

W A N D A . „T aniec m iłości" . F ilm  n m ery  
k a ń s k i ,  z re a liz o w a n y  p rz e z  w y tra w n e g o  re  
ż y s c ra  C. B ro w n a . T re ś c ią  f ilm u , n ie d o z w o  
lo n e g o  d la  m ło d z ieży , s ą  d z ie je  ż y c ia  m ło ­
d e j k o b ie ty , w o k ó ł k tó re j  g r a w itu je  trzec li 
m ężczy zn . Z a w ie d z io n a  w  sw ej p ie rw sz e j 
m iło śc i, d z ie w c z y n a  w y ch o d z i z a m ą ż  za 
m il jo n e ra -p i ja k a ,  a h y  p o te m  zo s ta ć  żo n ą  
trz e c ie g o  m ężczy zn y , p rz y ja c ie la  z la t  d z ie  
c in n y c h . O we, ty p o w e  a m e ry k a ń s k ie  „zyg- 
z a k i“ m a tr y m o n ia ln e ,  w y re ż y se ro w a ł s p r a  
w n ie  C. B ro w n , w p la ta ją c  w  a k c ję  sp o ro  
a r ty s ty c z n y c h  ep izodów . B o h a te rk ą  s z tu k i  
je s t p ie rw s z o rz ę d n a  ta n c e r k a  J o a n  C raw - 
fo rd . o raz  E . A rn o ld , ś w ie tn y  w- ro li d o b ro ­
d u sz n e g o  m il jo n e ra -p i ja k a .  N a  w y ró ż n ie ­
n ie  w re sz c ie  z a s łu g u je  doim y śpiew- sy n ip a  
ty czn eg o  G. R a y m o n d a , z n a n e g o  z f ilm ó w :
, N oc w /oo** i „1A csola. Z u z a n n a  .

 — OOO----------

Popularna pielgrzymka do Rzymu.
Podczas długich, jesiennych dni, jakże duje 

się nam we znaki chłód, w iatr i słota. Gdy pa­
trzym y wr okna. za którem  mży deszcz, mimo- 
woli potęguje się w nas uczucie znużenia, znie­
chęcenia i sm utku.

W ówczas pragnęlibyśm y przenieść się. ehoć-

Dziś na ekranie teatru śwletlnsgo „U C IE H H A *1 Starowiślna 18.

Podw ójny program . S k o rzy s ta jc ie  z o k a z j i
om - ma 5 A /n  p rz e m iła  w e so ła  o p e r e tk a  L e h a ra .
I l  Najlepszy współczesny film wiedeński.—

Ł j U l l O W  I  Współudział naiwybitttiejBJoh artystów
o p e re tk o w y ch  i .komediowych. — Ponadto  sz lag ier  Umye.rsaln

Glamour — Miraże lej szczęścia
R om ans filmowy. — Frapująca  n iezw ykła  treść. Wielka wystawa.  Koncertowa gra  artystów.

C eny m ie js c  o d  g r . 59 . — Z n iż k i  w a in e
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„ZACISZE^
przy ulicy SZEW’ ki^j *7 (r ó g  p janj)

pdlecs znakomite obiady, menu z 3-dafi 1 zł. 59 gr. 
kolacje oraz iniadanla wiedeńskie. Bufet obficie 

zaopatrzony w zimne i ciepłe zakąski.
Codziennie wieczór od 7-3) k on cert znairo- 
mitego kwartetu oraz d an cin g , przy renach 

potraw i napoji nie podwyższonych.
 ̂ i i e « e e i c e e ; s e «  --a e e s e i i i ś i e i

% w € i e  i ^ p o d w c s c

Słom? i bydło dla gospodarstw rolnych
na terenach powodziowych.

Pomyślny stan zasiewów ozimych. — 728 w a­
gonów slcmy dla gospodarstw pięciu powia­
tów. — Powiaty . dąbrowski i mielecki wyprze­
dają bydło i trzodę. —  Rasowe cielęta z Po­

znańskiego i Pomorza

•lak nas p.bti rolnicza krakow ska inioinuije, 
stan zasiewów ozimych v okręgu krakow skim  
przedstaw ia się naogci pomyślnie. Zboża prze­
trzym ują jak  dotąd bardzo dobrze i zapowiada 
ją się korzystnie*

Obecnie w toku jest akc ja  zaopatrzenia roi 
n ikśw  n a  terenach popowodziowych w słomę 
N a ten cel przeznaczono dla 5-ciu powiatów, 
t. j. mieleckiego, dąbrowskiego, tarnowskiego, 
brzeskiego i bocheńskiego — 728 wagonow sio 
my. Pow iaty  tarnow ski, brzeski i bocheński o 
trzym ają jedną trzecią kontyngentu gotówką.

W najbliższym czasie podjęta zostanie ąly- 
cja zm ierzająca do odpowiedniego rozdziału 
nasion wiosennych.

P ow iaty  mielecki i dąbrowski w ysuw ają, 
jako jedną ze swych szczególnie dotkliwych 
bolączek, spraw ę sprzedaży byd 'a , k tórego  roi-j 
niey nie m ają ezem przez zimę wyżywić. Po­
w iaty  te  żądają umożliwiania im sprzedaży 
około 2.000 sztuk trzody chlewnej i 1.000 sztuk 
bydła. Na inw entarz ten biak jest jednak refiek 
taniów, a równocześnie cena jego niesłychanie 
spadła. N iektórzy rolnicy ufernją trzodę chle­
wną. po *80 gr. za kilogram

Dla obu tych pow iatów  przewidują władze 
na wiosnę pomoc w postaci około 300 sztuk 
rasowego, młodego bydła, by podnieść poziom 
■hodowli w- tych  okolicach. W  szczególności ma 
być sprow adzona większa ilość cieląt rasowych 
z Pomorza i Poznańskiego do rozdziału między

środy dnia 14 bm. w kinotnatrza „ S Z T I T K A * *
ukazał nowe oblicze. — Oddawna oczekiwana, oadawna zapewieazia- 

na najpotężniejsza przebojowa komedja
wspaniała, rewelacyjna komedja o zu­
pełnie nowym, nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód. 

Wybuchowy komizm sytuacyj i niezwykłe napięcie. — Płomienny romantyzm, żjwiolowy 
humor. — Cały obraz rozsadza genjalnym temperamentem najpopularniejszy aktor komedjowy 
wszystkich ekranów H a r o ld  w otoczeulu najlepszych komików nmeryki Realizował
to arcydzieło słynny reżyser Sam T aylor — Film ten-to owoc trzechletniej gigantycznej 

pracy! — Harold Lloyd stanął w nim u szczytu swych możliwości,

Harold Lloyd

teoa m

Zwycięsca óllim i& ftf
podnosi oburącz 348 klg. Rekord ten uzyskał 
on niedawno na zawodach atletów  w Cenni.

WychoMtfo polskie we Francji
oczekuje poparoia

a a le  ją trzen ia  stosun ków  polsko-francuskich.

gospodarstw a
skiem

rolne w mieleckiem i dabrow-

Jakie podania wolne są
od opłat stemplowych

W  m y ś l p rzep isó w  a r t .  42 u s ta w y  z dn. 
1 l ip c a  1926 r. o o p ła ta c h  s te m p lo w y c h , 
w o ln e  są  od  o p ła t  s te m p lo w y c h  m . in . p o ­
d a n ia  w  s p ra w a c h , należących  do zakresu  
działania m in isterstw a opieki społecznej i 
podw ładnych tem u m in istrow i urzędów, o 
tle  zaw ierają prośbę o pracę, ochronę łub  
opiekę, zgłoszenie zapotrzebow ania pracow  
nżków w rejestracji zw iązków  zaw odow ych  
i  pracow niczych kas przezorności oraz po­
dania, dotyczące um ów  zbiorowych.

W  z w ią z k u  z te rn  w o ln e  są rów m ież od 
o p ła t  s te m p lo w y c h  p o d a n ia ,  w p ły w a ją c e  
d o  u rz ę d ó w  in s p e k c j i  p ra c y  w s p ra w a c h  
p o m o c y  lu h  w y k o n a n ia  p rz e z  in sp e k c ję  
p ra c y  je j  jobow iązków  w  z a k re s ie  u s ta w o ­
w e j o c h ro n y  p r a c y  i  in n e j  p o m o c y  p ra c o w ­
n ik o m  o ra z  w sz e lk ie  p o d a n ia , d o ty c zą ce  
p ra c o w n ic z y c h  zw ią z k ó w  za w o d o w y c h  i za 
ta rg ó w  zb io ro w y c h .

Przygotowania da przyspieszei.ia bistru 
pociągów.

M inisterstwo kom unikacji czyni przy gotowa 
Tiia do znacznego przyśpieszenia biegu pocią­
gów w Polsce. W iosną wzmacniane będą tory 
kolejow e we wszystkich ważniejszych szlakach. 
W  nowym rozkładzie kolejowym pociągi po­
śpieszne kursować będą z szybkością 85 kro 
na godzinę. Ekspres m iędzynarodow y utrzym u­
jący  kom unikację na linji P aryż— W arszawa— 
Moskwa, osiągać.,będzio na terytorjum  polskiem 
nit,notow aną jeszcze u na.s s z y b k o ś ć  n o  km.; 
na godzinę. _■

„PolsH! Fiat“ skarży ssę ze rz?d 
kupuje ptjccardy.

'F irm a  .Polski F i a t ’ w ystosowała do mi- 
Tusterjum kom unikacji list. w którym uskarża 
się na niedotrzyma.nm zaw artej z nią umowy. 
W szystkie samochody dla potrzeb rządu mia­
ły być wedle umowy z „Polskim Fiatem1’ na­
bywane w tej firmie. .Tak wiadomo samochody 
,-Fiar ’ są w Polsce produkow ane w państw o­
wych zakładach inżynierii. W spomniana firma 
tw ierdzi, że ostatnio nabyto dw a wozy m arki 
„Paccard  " dla potrzeb dygnitarzy państw o­
wych.

Na robotników  cudzoziemskich we Francji, 
sypie się w ostatnich czasach cały grad  niepo­
myślnych zarządzeń. O statnio międzym inister­
ialna komisja francuska a następnie^,rada mi 
nistrów  zatw ierdziła kilka wniosków związa­
nych z bezrobociem we F rancji, obejmującc-m 
350 tys. Francuzów i 800 tys. pracowników  
zagranicznveh.

Postanow iono więc m. in. wstrzymać w y­
dawanie kart identyczności, zezwalających na 
prac-> nowoprzybyłym  obcokrajowcom  a odno­
wienie kart już wydanych uzależnić od wyni­
ków ścisłych bailań. Żadne k arty  identyczno­
ści w ystaw ione n a  czas ograniczony nie będą 
odnawiane. Wszelkie roboty publiczne lub do­
stawy dla oaństwa winny być wykonane w y­
łącznie przez robotników francuskich. Liczba 
robotników  cudzoziemskich nie może w żadnym 
zawodzie przekraczać odsetka, wyznaczonego w 
każdym departamencie przez ministra pracy.

1 Sankcje karne  za przekroczenie tych przepisów 
m ają być zaostrzone. D ekrety dotychczas w y­
dane. zostaną, poddane rewizji, jeżeli przewidu­
ją  one w yższy niż 10 proc. odsetek robotników 
zagranicznych.

W w yniku tych zarządzeń, około 260 tys. 
im igrantów  ma być wydalonych z granic F ran ­
cji. S tw arza to rów nież poważną sy tuację dla 
polskiego w yehodztw a zarobkowego, które we­
dług raportów  konsularnych, liczyło w stycz­
niu bież. roku około 523.000 obyw ateli pols­
kich, w ozem większość stanowili robotnicy 
rolni, przemysłowi i robolnioy zatrudnieni w 
górnictw ie. W ciągu 10-ciu miesięcy h. r. już 
około 5000 robotników polskich zostało zwol­
nionych i wróciło do kraju. Nowe zarządzenia 
nie są wymierzone specjalnie przeciw  Polakom , 
niemniej odczuw ają i oni ujem ne następstw a 
ograniczeń stosow anych względem cudzoziem­
ców. V mniejszym może stopniu zagrożeni są 
Polacy pracujący na roli oraz w górnictw ie — 
w większym w różnych gałęziach przemysłu 
jak np. m etalurgicznym . T u ta j redukcje będą 
zapewne największe

Niemniej polska prasa na w-ychodztwie n a­
wołuje do zachowania zimnej krwi i nie podda 
Wania się niepokojowi. ..Należy zaczekać —  
stw ierdza w-ychodzący w  Lens ..N arodow iec'1 
— jak ie  zarządzenia wprowadzi rząd w życie, 
w- sprawie robotników' cudzoziemskich. Zresztą 
,atn min. H erriot powiedział, że nie idzie o su­
rowe wystąpienie przeciw robo ulikom cudzo­
ziemskim i o zwolnienie ich wszystkich. My zaś 
wiemy, że rynek  p racy  we F rancji posiada 
szczególno właściwości tak , iż szablonowe roz- 
w-ia zanie zagadnienia- robotników  oudzoziem 
skicli we Francji jest niemożliwe1*.

N atom iast bardzo stanowczo występuje pra­
sa polska na wychodźtwie p'zeciw zaognieniu 
stosunków polsko-francuskich przez niektóre 
dzienniki w Polsce. „Narodowiec" podnosi w y ­
raźnie, że

..Rozdźwięki, afery i t. p. m ogą wpły­
wać na stosunki między rządam i w arszaw ­
skim i paryskim , mogą. ewentualnie wywo­

łać przykrą atmosferę dla wychodźtwa. F ak t 
jednak, czy w Żyrardowie jest- afera lub 
jej niema, nic w pływ a niczero na potrzebę, 
robotników polskich w podziemiach kopalń 
francuskich.

Wychodźtwo nie pragnie więc aby pe­
wne posun!ęcia polskiej polityki zagranicz­
nej były w pewnej prasie łączone z poło­
żeniem wychodźtwa polskiego we Francji*1. 
Zla zatem przysługę oddają polskim robot­

nikom we F rancji te dzienniki, k tó re  usiłują 
wszelkie zjaw iska i wydarzenia w  d-Fedzlnie 
p racy n a  terenie francuskim  roskont.owaó dla 
celów politycznych. Wycfoodżtwu nic zależy na- 
zaostrzaniu, ale przeciwnie, na łagodzeniu opinji 
: stosunków polsko-francuskich.

Utrudniony wyjazd do Francji.
S yndykat Em igracyjny inform uje, że kon­

su la ty  francuskie stosują obecnie pewne ogra­
niczenia przy udzielaniu wizy na wjazd emigran­
tów do Francji. W szyscy em igranci, posiadają­
cy k o n trak ty  pracy, winni dokum enty t-e prze­
siać do centrali Syndykatu  celem spraw dzenia 
czy wiza zostanie udzielona. K o n trak ty  pracy 
muszą być uprzednio zaopiniow ane przez misję 
francuskiego m inisterstw a pracy  w W arszawie, 
w przeciwnym razie konsulat francuski nie w y­
da wizy. Żony, jadące do swych mężów z dzie­
ćmi, lub też same dzieci, udające się do rodzi­
ców muszą również posiadane wezwanie prze­
słać do Syndykatu  Em igracyjnego. -Tedynie 
spraw y narzeczonych, udających  sie do obyw a­
teli francuskich, celem zaślubienia ich, nie po­
dlegają www iadowi.

W  związku z tern em igranci udający się  do 
Francji, przed przystąpieniem  do w yrobienia 
paszportu ,zagran icznego  winni w swym intere­
sie, skom unikować się z Syndykatem  Em igra­
cyjnym  w celu uzyskania zgody na w izę fran ­
cuską, posiadanie bowiem k o n trak tu  pracy 
czy też wezwania od najbliższej rodziny nie 
p rzesądza sprawy, że wiza zostanie udzielona'

Kooalnie angieisne nie chcą uznać
porozumienia z Polską?

,,T im es" zamieszcza depesze w arszaw skie 
go korespondenta o przyjęciu przez Polska 
Ii onwenoję W ęglow ą zaleceń delegacji polskiej 
w zakresie rokow ań węglowych z przemysłow­
cami brytyjskim i. K orespondent , Times a"  do­
w iaduje się, że Polska otrzyma ogólny kontyn­
gent eksportowy, dotyczący wszystkich rynków 
z  wyjątkiem rynków srodkowo-europejskićh 
oraz węgla bunkrowego. Kontyngent polski 
ustalony zostanie jako określony procent w 
stosunku do wywozu brytyjskiego. Dokładna 
wysokość tego procentu określona ma być na 
następnem  posiedzeniu obu delegacyj w ęglo­
wych

Porozumie nie m a również usunąć różnicę w 
eenaoli na tych rynkach, k tó re  objęte są kontyn 
gontem. W arte je s t podkreślenia, że cena wę­
gla. polskiego na rynkach skandynaw skich wy­
kazuje już obecnie —  od chwili ukończenia ob­
rad w W arszawie —  tendencję zwyżkową. Ko­
respondent- podkreśla, że podczas gdv wprowa 
d,zonie w życie ew entualnego porozumienia nie 
będzie nastręczało trudności w polskim przemy 
Śle węglowym, jednak —  jak sobie z tego zda­
ją  spraw ę w Polsce — sytuacja brytyjska jest 
bardziej skomplikowana, i istnieje obawa, że 
niektóre zagłębia węglowe w W. Brytanji nie 
zechcą zaakceptować uzyskanego w Warszaw-‘e 
porozumienia.

C s b s i  z n i ł o n e

Kupujący wprost od ks. prof. Siematyckiego
Kraków, Jabłonowskich L. 28.

wymienione poniżej jego książki otrzymują 
3 5  p r o c e n t  r n h i lu

zamiast dotychczasowe 25 procent tak, żs ceny 
wspomnianych książek będą (wnosić:

I. Z ary s  d o g m a ty k i  K a to l .t
Tom I. wyd. 2 O Bogu jednym

i trOjosohowym str. 340 . 6.50 ił. Ciot) 7.50 
Tom II. wyd. 2 O Bogu Stworzy­

cielu i Odkupicielu str. 385 7.80 ,
Tom III. O lasce i cnotach wla­

nych str. 286 ..................... 6.— ,
Tom IV. O Sakramentach i rze­

czach ostatecznych str. 473 0.75 ,
I. Apolosretyka czyli d o g ­

m atyka furdam etalna  
str. 374 .................................  7.15 .

9 . -

7.—

11.25

8.25

K oszta przesy łk i ponoszą kupujący.

Jtficn  v r .
Marzenia cyklisty.

„Wynalazek karjskaturzysty dla- tych "owe^zy- 
stów. którzy muszą używać tego środka Jokc- 
mocj- nawet w czasie deszczu lub śnieżycy. —  

N iestety jest to tylko karykatura.

Od piątku dnia 16 listopada w kinoteatrze „APOt L0‘‘
Wszystko, co żvjc będzie pękało ze śmiechu! — N„jprz«dmejsza uczt* dowcipu i wesołej pio­
senki! — Jak boiska Ęolską — Nie stworzono jeszcze n nas takiego arcydzieła filmowego

•  świetna arcydowcipna kome­
dja. obfitująca w przezabawne 
epizody i i omys^owe sytuacje, 
nie mające sobie równych pod 
względem humoru, areka i Wer­
wy. — Bajeczne przygody! P i­

kantne ąui pro quo' Awanturnicze komplikacje! W głownjch rolach — najznakomitszy ko­
mik pohki k o p a  c K ru k o w sk i oraz- W irja G o r cz y ń sk a  — T o la  M a n k lo w lczo w n n  
M ichał z n ic z  -  R Ci e r z s iń s k l  -  K. T om  F- J a r o sz y  W  B io g -ń s k i  I Inni. Reży­
ser MICHAŁ WASZY.ŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburskii. — Kto nie widzia1 Lopka Kruków 

sinego w tej koraeiji — ten nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie,

(
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Nowy wysłannik Hitlera 
do finglji.

Paryż. (P A T ). W e d łu g  p o g ło se k , k r ą ż ą -  
c y th  w  L o n d y n ie  i ja k  d o n o s i k o re s p o n ­
d e n t  „L e  P e t i t  J o u r n a l “ m a udać się wkról 
co do Londynu now y w ysłann ik  kanclerza  
H itlera. M a by ć  n im  już m e Ribbentrop a 
b a r o n  von Lerener, k tó r y  w  r o k u  1919 s ta -  
im i n a  czele d e le g a c ji  n ie m ie c k ie j  w  W e r ­

s a l u  po  u s tą p ie n iu  B ro c k d o rf f -R a n tz a id a . 
.Taib z a p e w n ia ją  w  k o ła c h  p o lity c z n y c h , b a ­
r o n  v o n  L e re n e r  nie złoży żadnej propozy­
cji, lecz  p rz y b y w  ao  w  c e lu  z a s ię g n ię c ia  ®  
fo rm a c ji ,  p o n ie w a ż  kw estja  rów ności praw  
nej i  pw orotu do Genewy n ie  będą p o ru s z a  
ne w cześniej, jak po pleb iscycie w Zagłę­
biu Saary. ,

/
Powódź reklamacyj wvbnrczych 

w Zagłębiu Saary.
Saarbruecken, 26. 11. (PA T ). Z p o śró d  

1P7 tys. rekiam acyj przeciwko listom  w y ­
borczym  in s p e k to ro w ie  k o m is ji  p le b isc y to  
w e j o d rz u c il i  53.000. T e rm in  z g ła s z a n ia  ape  
l a c j i  u p ły n ą ł  w  d n iu  w c z o ra jsz y m . Do n a j ­
w y ższeg o  t r y b u n a łu  p le b isc y to w e g o  w p ły ­
nęło około 3000 skarg a p e la c y jn y c h .

Tradycyjna uroczystość w Solurze.
Bern. (P  ‘..T,). W  S o lu rz e  o d b y ła  się  t r a ­

d y c y jn a  u ro c z y s to ś ć  złożenia w ieńca przez 
kolonję polską w Szw aicarji ped pom ni­
kiem K ościuszki. P rz e d  p o m n ik ie m  w  im ie  
n iu  p o s ła  R. P. w  B e rn ie  w y g ło s ił p rze m ó  
w ie n ie  r a d c a  p o se ls tw a  S k o w ro ń sk i.

B ank h iszn ańsk i odzyskał
zagrab ion ą  w łasn ość.

Oviedo, 26. 11. (PA T ). O d d zia ł w o jsk o ­
w y, p rz e p ro w a d z a ją c y  ro z b ro je n ie  w  p ro ­
w in c j i  A s tu r j i ,  znalazł w  lesie  zakopane w  
ziem i pudło m etalow e, w  którem  znajdo, 
w ało się 1.155.300 pesetów , zabranycn z 
B anku H iszpańskiego przez pow stańców

BRYGIDA HELM SKAZANA NA 2 MIESIĄCE.

Berlin,' (RAT.) A rty s tk a  fjjmfcwa Brygida. 
Hełm została  skazana na 2 miesiące więzienia. 
za, spowodowanie ciężkich uszkodzeń ciała. — 
Mianowicie a rty stk a  w dniu 27 sierpnia, po­
w racając z jakiegoś przyjęcia, najechała pro­
w adzonym  przez siebie samochodem pewną ko­
bietę. U karanie arty stk i grzyw ną >»» było mo­
żliwe. gdyż w ypadek tego rodzaju zdarza się 
je j już poraź drugi.

Rząd ustalił kalkulację cen węgla.
W arszaw a ,. 23. 11. M inisterstwo Spr. Wewn. 

ustaliło ostatecznie kalkulację reny węgla w 
sprzedaży hurtow ej i detalicznej. W ystosowano 
okólnik do wojewodów i prezydentów7 miast w 
tej sprawie.

Z ceny7 węgla locu kopalnia ulogń putiąoe- 
n i u 11 proc. tytułem  rabatu d li  kupców hurto­
wych i 4 proc. sknnta w wypadku tern nowej 
zapłaty  gotów ką. Do obliczonej w ten K rsób  
ceny dochodzi w sprzedaży hurtow ej i detalicz­
nej koszt przewozu kolejowego, zależnie od 
miejscowości 2 proc. z ty tu łu  manka kolejow 
go 2 proc. na miał. 7 proc. z tytułu rożnych

kosztów i zysków hurtownika- oraz 1.2 proc. 
n  tulem podatku przemysłowego. Za zwózkę , i 
zniesienie do piv nic można doliczać najw yżej 
3.50 zł. na tonnie. Przy sprzedaży detalicznej 
na 10 k-g. zam iast kosztów  zwózki i zniesienia 
dolifcza sic 20 proc. dla sprzedaw cy dctnliczae- 
go.

Cena loco kopalnia za tąpnę węgla pierwszej 
jakości wynosi 2S z.{. b&z potrąceni i rabatu i 
•skauta. Przy wyższych gatunkach , t. zw kost­
ce luksusowej wolno doliczyć w- sprzedaży hur­
towej 1.50 na tonnie.

dosp.
o  u la m in iu

W arszaw a, (PAT.) Bank O osp. K rajow ego 
w' następujący sposób charak teryzu je  sytuację 
gospodarcza Polsk i, w październiku: Y\ związku 
z sczonowem ożyw ieniem niektórych gałęzi pro 
dukeji w' okrosite".sprawozrlawczyni. trw ało  n a ­
dal zwiększone zapotrzebow anie pi mięzne, ob­
jaw iające się w spadku rachunków  czekowych 
i wkładów' bezterm inowych w' bankach. Do 
wzrostu popytu na gotówkę przyczyniło się ró ­
wnież wzmożenie zainteresow ania rynkiem  p a ­
pierów’ lokacyjnych. Rozwinięta na tle tranzuk- 
cyj pożyczakm i państwowemi spekulacja spo­
wodowała w pierwszej połowie listopada przej­
ściowe załam anie się kursów . Przypływ' w kła­
dów oszczędnościowych trw ał nadal. Operacje 
kredytow e naogół nie zw iększyły się z powodu 
m alej podaży weksli do dyskonta. P łatność kre

Krajowego
s l e  k u t ' S M  p a p i e r ó w .

dytuw rolniczych pogorszyła się. powodując 
wzrost odsetka protestów  wekslowych.

Sytuacja rolnictw a w okresie spraw ozdaw- 
Ojzym kształtow ała sie niekorzystnie w związku

Z PONOWNYM DOŚĆ SILNYM SPADKIEM 
CEN.

zarówno ziemiopłodów, jak  i w mniejszym sto­
pniu innych produktów’ rolnych. Obroty ziemio­
płodami na rynku  krajow ym  były niewielkie. 
Eksport natom iast zwiększył się nieco w po­
równaniu z w yjątkow o w ysoką kw otą wywo­
zu, osiągniętego w miesiącu poprzednim.

Pod wpływem czynników sezonowych licz­
ba zarejestrow anych bezrobotnych w ykazała w 
drugiej połowie m iesiąca niewielką zwyżkę.

z s t m f c m ię r ś s M  f e r o m i f t i

Osobni komisja bada księgi 
I Urzędu Skarbowego

W poniedziałek obiegły m iasto pogłos-ki o 
dalszyct aresztow aniach, związanych z n adu ­
życiami. popełnionemi wl sierpniu w I urzędzie 
skarbow ym  przy ul. W iślnej. Ja k  się dow iadu­
jem y, w chwili obecnej księgi tego urzędu ba­
d a  specjalna komisja, z naczelnikiem  JI Wyda, 
Izby Skarbow ej w K rakow ie radcą Józelczy- 
kiem n a  czele. K om isja poza niepraw idłow ością 
mi, o k tórych donosiliśmy nie na trafiła  do tej 
>0Ty n a  ś’ad y  dalszych nadużyć i nie zarządzi­

ła żadnych aresztowań. Sprawę defraudacji 
; 10.000 zł. przez dwróch urzędników  I urzędu 
skarbow ego przejęły władze sądowe. W ładze te 
nze k a ią : z zakończeniem dochodzeń na wyn>k 
badań, k tó re  w tej sprawie prowadzi wspom 
ni.una komisja.

Wsfrzasaiąca katastrofa w kopalni.
Tokjo (PATY W kopalni Naeziszuna w pro­

wincji N agasaki w ydarzyła się w strząsająca 
katastro fa , w k tó re j zginęło kilkudziesięciu gór­
ników. W czasie przebijania k o ry tarza  podzie­
mnego pod dnem morskiein sklepienie k o ry ta ­
rza zostało przebite i woda w darła się do wnę- 
trza z niezw ykłą silą zatap iając cały kory tarz.

Tokjo (PAT). A gencja Rengo, potw ierdza 
wiadomość o śmierci pięćdziesięciu kilku gór­
ników, k tórzy  zginęli w katastrofie, ja k a  w y­
darzy ła się w’ kopalni węgla ,,M atsusziina“ 
w skutek zaw alenia się k o ry tarza  podziemnego 
te j kopalni i zalania go wodą.

Narady ministrów fyałej Enł enty.

Z AKADEMJI UMIEJ. P o s ie d z e n ie  ko- 
m is j i  do d z ie jó w  o ś w ia ty  i s z k o ln ic tw a  w  
P o lsc e , A k a d e m ji  U m ie j, o d b ęd z ie  się  w 
c z w a r te k  29 h m . o godz . 5 p o p o ł. w  s a li  p o ­
s ie d z e ń  Z a r z ą d u  P o ls k ie j  A k a d e m ji  U m ie ­
ję tn o śc i (S ła w k o w s k a  17). D y r. W . G iz b e rt-  

iS tu d n ic k i w y g ło s i r e f e r a t  p t .  „ T a jn e  n a u ­
c z a n ie  ję z y k a  p o lsk ie g o  n a  L itw ie  p o  r o k u  
1863“ . D r. W . B o b k o w sk a : „ K o re sp o n d e n -  
jc ja “ M e tte rn ic h a  w  sp raw n e  L h iiw e rsy te tu  
k ra k o w s k ie g o ” , z a ś  k s . d r . S t. B e d n a r s k i  
T  J .: „ P ro p o z y c je  J e z u i tó w  p o ls k ic h  NYI. 
w. w  s p ra w ie  R a tio  S tu d io ru m  w  św ie tle  
m a te r ja łó w  a r c h iw a ln y c h ”.

 :ooo:----------
Zakaz należenia młodzieży do klubów

będzie utrzym any.
M in. W y z n . R ei. i  O św ie c e n ia  P u b ł.  J ę -  

J rz e je w ic z  p r z y ją ł  w  ty m  ty g o d n iu  d e łe g a  
c ję  Z w ią z k u  P o lsk ic h  Z w iązków ' S p o rto ­
w y ch , k tó r a  z ło ż y ła  m u  m e m o r ja ł  w  s p r a ­
w ie  n a le ż e n ia  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j do  k lu ­
b ó w  s p o r to w y c h  p o z a sz k o ln y c h .

P . M in  n ie  zgodził się  na zm ianę zna­
nego okćLiika, zabraniającego m łodzież*  
•zkolnej należenie do k iubćw  sportowych, 
m o ty w u ją c , że M in is te rs tw '0  V B i OP nie  
m oże robić w yłom u w  przestrzeganej zasa­
dzie trzym ania m łodzieży zdaieka od w szel 
k ich  pozaszkolnych organizacji społecz­
nych.

Paryż, (PAT). Agencja H avasa donosi z Ge 
newy: Min. Benesz przed wyjazdem do Pragi 
odbył konferencję z min. Jevticzein.

Titulescu i Rus ad i bey udali się do Paryża, 
gdzie odoędą konferencję z prem jerem  Flan- 
Oinrm i min. L uvn ‘̂ -:t w. ■niiawach in teresują­
cych państw a Europy środkowej i południowo- 
wschodniej, oraz w związku ze złożepiein me­
m orandum jugosłowiańskiego i węgierskiej na 
nie odpowiedzi.

j R ada Ligi, k tó ra  rozpatrzy odpowiedź wę- 
Igierską, zdecydje czy dyskusja w tej sprawie 
j odhędzie się na sesji, k tórn  rozpoczyna się 3 
grudn!a, czy też zostanie odroczona do nornial. 
nej sesji styczniowej, t. j. do 21 stycznia, czy 
też zwołana zostanie w tej sprawie sesja nadz­
w yczajna na 10 stycznia.

JUGOEŁAWJA NIE WYCOFUJE SI?
Z LIGI.

W arszaw a, 26. 11. (Telef.). Z p o iu fo rm o  
w a n y c h  k ó ł d y p lo m a ty c z n y c h  d o n o szą , że 
pogłoska, jakoby Jugosław ia zam ierzała 
w ycofać się  z L igi Narodów je s t  bezpod­

staw na. W  k o la c h  ju g o s ło w ia ń s k ic h  n ie  
p ro w a d z o n o  n a  te n  t e m a t  ro zm ó w . Z w ra c a  
ją  U w agę, że polityka zagraniczna trzech  
państw  Małej E ntenty jest zaw sze zgodna. 
Nic m oże w ięc być m ow y o w ycofan iu  się  
z Lig i  sam ej Jugosław ji bez K um nnjł i  Cze 
chosłow acji.

PROTEST LITW INOW A I RUS/.DI B EJA .

P aryż , (PAT.) A gencja Hawasa donosi z 
Genewy, te  sowiecki kom isarz spraw  zagrani­
cznych Litwinow i tu reck i m inister spraw  za­
granicznych Tewfik ftuszdi Bej w ystosow ali Jo 
■sekretariatu Ligi N arodów  .pismo, w  którem  
protestują przeciwko ciągłemu odraczaniu sesji 
Rady Ligi.

ODMOWNA DECYZJA SĄDU W TURYNIE.
Rzym, (PAT.) A gencja Stefa ni donosi, iż 

wydział śledczy trybunału apelacyjnego w Tu­
rynie powziął decyzję, ł£ żądanie Francji w 
spiawic ekstradycji Payelłcza i Kwaterniką nie 
będzie uwzględnione.

 oo---------

C z y  do;dz?e do układu z węglarzami angielska
Londyn (PAT). „News Chronicie41 donosi, 

że po rokow aniach trw ających z przerw am i sze­
reg  m iesięcy, praw dopodobne jest rychłe za­
w arcie polsko - angielskiej umowy węglowej. 
W kołach oficjalnych oczekują je j podpisania 
w połowie grudnia. W iadomość tę  minister 
górnictw a Brown mu zakom unikow ał parla­
m entowi w dn. 27 b. m.

M inister Brown otrzym ał rap o rt od b ry ty j­
skich przem ysłowców węglowymi, którzy' wska­
zywać m aią na to, że osiągnięte porozumienie 
w ystarczy, aby zaprzestać ru jnu jącej obie stro ­
ny walki konkurencyjnej Na początku przy­
szłego tygodnia przybędą do Londynu polscy 
przemysłowcy węglowi dla sfinalizow ania ro­
kowań. M inisterstwo górnictw a oczekuje, że 
następstw em  umowy, k tó re j zaw arcie zdaje się 
nie u legać ' wątpliwości, będzie podrożenie ceny 
eksportow ej węgla bry ty jsk iego  o 2 szylingi 
na tonie.

„Daily Herald41 je s t mniej optym istyczny, 
niż „News Chronicie11. Na podstaw ie inforinaeyj

z zagłębia węglowego połućłniowo-walijskiego, 
..D aily  H erald“ twderdzi, że węglarze w alijscy 
ostro  przeciw staw iają się porozumieniu, uw aża­
jąc, że daje ono korzyści tylko Polsce.

Południow a W alja — pisze dziennik —  do­
puścić m a określony sta ły  kontyngent węgla 
polskiego n a  swoje władne rynk i zbytu, n a  któ 
rych panuje niepodzielnie od przeszło 50 lat.

S a n o w is k o  w ę g la rz y  p o łu d n io w o -w a lij-  
sk ich  w s k a z u je  n a  różnico ineresow  i  po­
glądów , jaka zacnodzi w  łon ie  brytyjskie­
go przem yśla  w ęglow ego. I n te re s y  p o łu d ­
n io w e j W a lj i  s ą  b o w ie m  sp rz e c z n e  z in te re  
s a m i ty c h  z a g łę b i a n g ie ls k ic h  i szkockich,, 
k tó ro  e k s p o r tu ją  w ęg ie l n a  ry n k i s k a n d y ­
n a w s k ie .

Rzym, 26. 11. Król włoski, k tóry  odw iedził 
w iosko-afrykańskie Kolonje na zachodnim  brze­
gu Moii/a Czerwonego, drodze powrotnej do 
Włoch, przybył do port Saidu.

Ko#? obowiązek samorządów.
W arszawa, 26. 11. (Telef.). W śród p ro jek ­

tów które rząd wniesie do Sejmu podczas sesji 
znajduje się p ro jek t ustaw y bibłjotecznej. Na­
kładu ona nu związki sam orządow e obowiązek 
zak ładania i m rzym yw ania bibljotek publicz­
nych. OI>ov, lązkowi temu m ają podlegać mia­
sta , powiatowo związki sam orządow e or.-iz gmi­
ny wiejskie, liczące ponad 2.000 mieszkańców.

W kolach sam orządow ych tw ierdzą, że w r. 
budżetow ym  1933/34 sam orządy tPrytorjalne 
w jila iy  na bibljotek! przeszło m iljon złotych, 
w tern W arszawa ponad 250.000 złotych. N aj­
mniej na bibljoteki wydal K raków , bo zaledwie 
400 złotych. Miasta, liczące poniżej 100.000 
mieszkańców w ydały ogółem na bibljoteki oko- 

i lo 110.003 złotych, wojewódzkie związki sam o­
rządow e około 150.000 złotych.

W prowadzenie przym usu w ydatków  n a  bi­
b ljoteki sam orządów tery to ria lnych  spowoduje 
w zrost w ydatków  na zakup książek i czaso­
pism,

DELEG \ T  POl SKI PRZY RADZIE LIGI.

W arszaw a, 26. 11. (Telef.). T ytus Komar- 
nicki m ianowany został m inistrem  pełnomoc­
nym z powierzeniem mu obowdązkow delegata 
Rzplitej przy Radzie Ligi Narodów.

SKAZANIE FAŁSZERZA LZŁGTÓMjEK.

Tarnów  (PAT). Sąd okręgow y w Tarnow ie 
skaza! Leona W iniarskiego z Błonia, oskarżo­
nego o puszczanie w obieg fałszyw ych jedno- 
złotów ek na 1 rok więzienia i pozbaw ienie 
praw  obyw atelskich n a  la t 5, a  Marję Arm a- 
tysową za pomoc w puszczaniu fałszywych pie­
niędzy na 6 miesięcy więzienia.

¥f \  ROK NA AWANTURNICZĄ SZA JK Ę.

Tarnów' (PAT). Sąd okręgcw y w T arnow ie 
rozpatryw ał spraw ę ciężkiego pobicia niej. J ó ­
zefa P ysk i ze Skrzynki kolo Dąbrowy, k tó ry  
przewieziony do szpitala powszechnego w T ar­
nowie zm arł z powodu pęknięcia kości ciem ie­
niowej i uszkodzenia tkank i mózgowej. S ąd  
skazał spraw ców , t. j. Rom ana Szczepanka, Le­
ona Kupca, E dw arda W ybrańca na 2 i poł 
roku więzienia każdego, A ndrzeja S tała na rok 
i pół, pozatem  jeszcze 5-eiu spraw ców  po roku 
w ięzienia z tein, że 4-em z pośród osta tn ich  
zawieszono karę na przeciąg la t 5.

Morderstwo na rirodzt pod Opocznem.
K ielce, 26. 11. VP .\T ), Dziś rano na. 10-tym  

kilom etrze od Opoczna między wsiana Przymu­
sow a W ota a  Janow em  zraleziouo zwłoki Icka 
M ajera Kaufm ana, la t 25, handlarza drobiem z 
Opoczna, z raną  postrzałow ą w lewym buku, po 
niżej pachy, dalej w odległości 350 m. s ta ł wóz 
na szosie, zaprzężony w jednego konia. W wo­
zie znaleziono zam ordow anego Benjam ina Siiss 
kinda la t 48 hand laiza skór z Opoczna, z ran ą  
postrzaiOwą w k la tce  piersiowej i ciężko ranną 
m atę zam ordow anego Kaufnianna Mendlę K aut 
m ann la t 60, k tó ra  w drodze do szp ita la w 
Opocznie zm aila. W ymienieni jechali na ta rg  
do Żarnowa. W edług inform acyj mieszkańców 
okolicznych wsi m orderstw a dokonano przed 
godziną siódm ą gdyż o tym  mniej więcej czasie 
słychać było cztery po sobie następujące strza­
ły. Policja zarządziła obławę.

KRW AW Y FINAŁ SPHzECZKI 
O DZIEW CZYNĘ.

Tarnów  (PAT). Do szpitala powszechnego 
w' Tarnow ie przywieziono Ignacego T yrkę z 
ciężką raną kłuta, zadaną m u przez S tanisła­
w a T yrkę w .sprzeczce o dziewczynę.

PONURA ZEMSTA ZŁODZIEJI LEŚNYCH.
Łuck. (PA T ). W  le śn ic zó w ce  p o d  w s ią  

G ra d z ie  w y b u c h ł w  n ie d z ie lę  p o ż a r . P o  w y. 
ł a m a n ju  d rz w i zn a le z io n o  w le śn ic z ó w c e  
d w ó ch  c iężk o  r a n n y c h  g a jo w y c h , p o s tr z e ­
lo n y c h  w c z as ie  s n u . J a k  p rz y p u sz c z a ją , 
spraw cam i zbrodni s ą  w łościan ie ze w si 
Gradzie, którzy zem ścili się  na gajow ych  
za w ystępow anie w  charakterze św iadków  
w  procesie przeciw kc w łościanom , oskarźo 
nym  o kradzieże w lesie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 26. 11. (Telef.4. G.elda dewizo­
wa: Belgia, 123.65, H olandja 358.35, K openha­
ga 117,90; ! endyn 26.14; Nowy Jork  5.30; ‘Js lo  * 
132,85; P aryż 31,94; Puiga 22,13 Szwajcar,(a 
171.75, Sztokholm lo  >,40, W iochy 45,26; Berlin 
213.00. Tendencp. m ojcJoalita . Dolar p ry w a t­
n e  5.29; A je i  zloty 4,%»>, do lar złoty 8,91; mar 
ka niem iecka 176.50. fu sztediugów  26.48.

Papiery procentow e: Budowlana 45.00, sta ­
bilizacyjna 67,00; inw estycyjna serjow a 11S.25; 
inw estycyjna 111.00 listy  i obligacje banków 
państAvowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 93.50, Cukiei 27.75; Wę­
giel 14.00; L i'pop 10.15; Ostrowiec 20.50; S ta ­
rachowice 12.40; T endencja mocniejsza dla po­
życzek państw ow ych, listów zastaw nych i ak-

eyj,
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Dług H^nki Wolskisj.
i  P o w ieść  współczesna-.

—  M ogę, p an n o  H an k o ! W  k ażd y m  r a ­
zie trz e b a  p ró b o w ać , bo  w ie lk ieg o  w y b o ru  
niem a- —  M ów ił g o rąc o , z pośp iechem  w y ­
rz u c a ł m y śli, ja k b y  się o b aw ia ł s tra c ić  w ą­
te k . —  P rz ed e w sz y stk io m  m nU im  opuścić 
P o lsk ę  i  to  ja k  n a jp rę d z e j. U dam y sio do  
G d a ń sk a , wysiądziemy na p ie rw szy  .d a te k , 
k tó ry  w y jd z ie  z p o rtu ... w szy s tk o  je d n o  d o ­
kąd . T rz y  p ie rw szej okaz ji przesia.dziem y 
się  n a  in n y  o k rę t i p o p h  niem y do A m eryki 
P o łu d n io w ej. T am  p an i będz ie  w  zupelnem  
b ezp ieczeń stw ie . N ie opuszczę pan i. k a n n o  
H anko , n iech  p an i zrozum ie, żo n ie oln e 
n iczem  w iązać , an i n a w e t kvępow ać pani. 
B ędziem y  razem , ja k  d łu g o  pan i zechce...

—  P an  je s t fu n ta  s ta . p an ie  A ndrze ju  —  
p o w ied z ia ła , p o trz ą sa ją c  g łow ą.

M inęło p a rę  m in u t c iężk ieg o  m ilczen ia .
—  f a k .  fa n ta s ta .. .  —  p o w tó rzy ła  z dz i­

w n y m  uśm iechem .
—  N iech się p an i zastan o w i, panno  H a n ­

ko —  n a le g a ł g o rączkow o .
—r  N ie. to  je s t  zupełn ie n iem ożliw e —  

ucięła, k ró tk o  i u śm iech  zn ik ł z je j ifst.
—  D lac ze g o  n iem ożliw e? —  n as taw a ?  z 

ro sn ą c ą  ro zp aczą . —  P a n n o  H an k o ! P rz e ­
cież pan i w ie, że k o ch a m  pan ią!... .Jestem  
b ez g ra n ic z n ie  o d d a n y  pan i... D la  pan i 
w sz y s tk o  zrobię...

—  ’ N ie m ów ilbw  pan  o m iłości, g d y b y

m nie zn a ł lep iej. Cóż p a n  w ie o m nie? O tru ­
łam  człow ieka...

—  W .em  —  p rze rw ał. —  W iem ! S ta ra ­
łem  się  zrozum ieć i zrozum iałem . W ierzę  
ca łą  duszą , że j ia n i  n ie  m o g ła  p o stą p ić  
in acze j.

—  Je szc ze  nie w szy s tk o , p an ie  A n d rz e ­
ju spodziew am  się ... dz ieck a ...

D rg n ą ł. N ie odpow iedzia ł. P o g ła sk a ła  
jogo  ręk ę  i też zam ilkła-

W óz m iękko  p o d rzu c iło  na d rew n ian y m  
m o stk u  za B abicam i. H a n k a  o ck n ę ła  Się. 
ro ze jrza ła  po obu s tro n a c h  i po k ilku  m i­
n u ta ch  z a p u k a ła  do szyby .

śhamochćłd za trzy m a ł się u w y lo tu  wsi 
T rn sk ó w .

—  Ju ż . —  O dw róciła się do S to ck ieg o . 
—  T u  w y siad am , a  p a n  n iech  w ra c a  —  p o ­
w ied z ia ła  ła g o d n ie  a le  stanow czo . U jęła  je ­
go ręce  wr sw oje, m ocno  u śc isn ę ła , nagle* 
p o ch y liła  się  i p o ca ło w ała  go: —  D zięk u ję  
ci. A ndrze ju . N ie o b aw ia j się o m nie. Mam 
g łęb o k ie  p rze k o n an ie , że nic m i się nie 
s tan ie . W idzisz, je s tem  zupe łn ie  sp o k o jn a  
i nie bo ję  się.

—  Ż yczę ci szczęśc ia  i spoko ju ... —  p o ­
w ied z ia ł zd ław ionym  głosem .

Je szc ze  chw ilę p a trz a ł ze . śo iśn iętem  
sercem  za u k o ch an ą  dziew-czyną. G ę s tn ie ją ­
c y  m ro k  n o c y  p ręd k o  p o ch ło n ą ł w y so k ą  
z g ra b n ą  S y lw etk ę  i zgasił n a  zaw sze n ik ły  
p ło m y k  n ad z ie i, k tó r y  p rz e trw a ł d łu g ie  m ie ­
siące  ro z łąk i, p o szu k iw ań , z łudzeń ... N ie 
u le g ł a tak o w i bezsilnej rozpaczy . U czuł 
p u s tk ę  w  du szy , ch łód  w  sercu  i m a rtw y  
spokó j rez y g n ac ji, w iedzia ł, że t a  g o d z in a  
p rze k re ś liła  dążenia do szczęśc ia osob istego .

—  J  odziem y zpow ro tem  —  pow iedzia ł 
do  szo fe ra  rówm ym. op an o w an y m  głosem .

Z aledw ie H an k a  W o lsk a  m sz y ła , w y m i­
nęło  j ą  w ie lk ie  a u to  ciężarow e. N a  i>rzed- 
u iam  siedzen iu  d o strze g ła  .p an a  naezelni- 
Ua“ G órkę .

P o stan o w iła  zachow ać ja k  n a jd a le j p o ­
su n ię tą  o stro żn o ść  i n ie  iść  p rzez  w ies. 
M k tó re j n ig d y  nie by ła i gdzie  je j z jaw ie ­
nie się .m og ło  ła tw o  zostać  zauw ażonem . 
P rzed  p ie n v szą  ch a łu p ą  sk ręc iła  n a  p raw o, 
zn a la z ła  w ąską d ro g ę  po lną , k tó ra  dopro­
w adz iła  ją  p raw ie  di* sam ego  lasu  i tu  u r ­
w a ła  się. Gę^tp p odszycie  u tru d n ia ło  chód. 
to  toż sporo  cza.su iniljęjjro zanim  w y d o s ta ła  
się n a  d ro g ę  z T rn s k o w a  do  Ł o w n ej, da le j 
sz ła b o cz n ą  śc ieżka, k ry ją c  się  w losie za  
każdym  razem , g d y  zach o d z iła  m ożliw ość 
spo tkania , kogoś. L a s  zaczął rze d n ąć  i w re 
sznie H an k a  W olska  s ta n ę ła  n a  sk ra ju  po- 
la n r .  W id o k  olbrzym ich  b u d y n k ó w , spow i 
tych  w  ta jem n icz ą  ciem ność n o cy . p rz y w ró ­
cił je j zu p e łn y  spokó j i rów now agę.

W  obliczu w ń U d eg o  dzie ła  w szy s tk ie  
sp raw y  lu d zk ie  w ydał \ się  dalek im , p u sty m  
dźw iękiem ...

R o z d z i a ł  XXV.

Ela W olska jeszcze d łu g o  s ta ła  w  oknie. 
P rz y p o m n ia ła  sobie rozm ow ę , ze S tock im  
w przeddzień  w y jazd u  z W ied n ia , k ie d y  
d o b row oln ie  o d trą c iła  to . czego p ra g n ę ła  
całem  sw ojem  je s te s tw em  C h c ia ła , że b y  
p rzeb o la ł s t r a tę  H an k i, żeby  się p rzyzw y  
cza ił do  n ie j i ocen ił szczerość u cz u c ia : oba- 
Aviała się. b y  n ie -pom yślał k ie d y k o lw ie k , że

w  zw iązk u  z nim  sz u k a ła  g ło w n ie  pew nej 
p o zy c ji to w a rz y sk ie j i  w y g o d n e g o  życia . 
R a p to w n y  w y jazd  do W a rsz a w y  i sk ra jn e  
zd en erw o w an ie  A n d rz e ja  s ta ra ła  się  tłu m a ­
czy ł n a  różne sposoby , w  k tó ry c h  osoba 
H an n  o d g ry w a ła  d ru g o rz ę d n ą  ro lę, dop iero  
o s ta tn ia  g o d z in a  w y k a z a ła  z b ru ta ln ą  o t w ar 
to śc ią  ja k  g łu p ie  i śm ieszne b y ły  je j sk rom  
ne n ad z ie je  .

O czy b ły sz c z a ły  g o rąc zk o w o ,, a le  w  im  
sp o jrzen iu  b y ła  b ezd en n a  p u s tk a ;  coś n ag łe  
w  n ie j u m arło , z u s t  n ie  schodził w y ra z  le k ­
k ie j iro iy i. N a jb a rd z ie j w y ra fin o w a n e  k a ­
tu sz e  n ie m o g ły b y  w  te j chw ili sp ra w ić  ża d ­
n eg o  bólu . s ta ła  się n ie o s ią g a ln ą  d la  w sze l­
k ich  w zruszeń  i  u c ieczk ę  s io s try  p rz y ję ła  z 
zu p e łn ą  o b o ję tn o śc ią .

P rz e su w a ły  się  b ezsen so w n e , n iezw iąza- 
ne m yśii.*  n ad  k tó re m i n ie  m o g ła  z a p a n o ­
w ać, ja k b y  n ie  b y ły  je j w łasn e , lecz  p rz y ­
ch o d z iły  z zew nątrz . N ag le  d o z n a ła  w raże­
n ia . że d u sza  opuśc iła  c ia ło , i u c z u ła  n ie ­
z w y k łą  p u s tk ę : ro z ró ż n ia ła  w szy s tk ie  p rz e d ­
m io ty . w iedz ia ła , gdzie  się  zn a jd u je , w ięc  
b y ła  p rzy to m n a , ale św iadom ość p rz e s ta ła  
n o to w ać  a k c je  c ia ła , ja k o  w y siłe k  fizyczny .

O d erw ała  się od  o k n a . p rze sz ła , a  racze j 
p rz e p ły n ę ła  w  p o w ie trzu  n ie w ie lk ą  p rz e ­
s trze ń  i  z n a la z ła  się p rz y  d rzw iach  do  s ą ­
s ie d n ie g o  p o k o ju  S p o s trzeg ła  rad jo o d b io r- 
n ik  w łąc zy ła  go , z g ło śn ik a  pop łynęły ' dźw ią 
k i  s ta re g o  ro m an su . Słodkaw w  te n o r  wwwo­
d z ił rzew n ie :

Z apom nij m nie 
I  sądź , ja k  chcesz...

(Ciąg dalszy nastąpią

B U D U J  K A N A I I Z U J
Z N A K O M IT A  C E G Ł A
CealalBl w a setowKEth 

pod  Krakowam.

rerami kamionkowemi 
Fabryki NarywSI m  fcarfomatł

f  UPIJ li
PŁYTY PIEKARSKIE
§ wszelkie wyroby szamotowe

n r j l jp s ie ]  jakości

z fabryki MarywII w łtacsorrru.

CENTRALNE B IU R A  FABRYK
w Z ie lo n k a c h ,  w Radom iu i Suchedniowie

Kraków, Basztowa 17.
T a l r ł o n  N r .  1 1 2 - 4 9 .
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Na Świętego ntK0*o|d!
Daszyńska S., Im ie n in y  św . M ik o ła ja  F a n ta z ja  Zł

s c e n  w  3 -ch  o d s ło n a c h  .................................... 1 .46
Eulenfsld E., Ś w . M iko ła j. O br. scen . w  2 o d s ł . ' -*.80 
Missona K., S z o p k a  s tu d e n c k a  w  4 -ch  odsł.

P o se ls tw o  Ś w . M ik o ła ja  w iz ja  s c e n ic z n a  1 — 
M rozowicka J., N oc Ś w . M ik o ła ja  w  le s ie .  W iłłbw .

s c e n . d la  te a t r ó w  s z k o ln ......................................... — .80
Szukiewicz M., N oc S w . M ik o ła ja . B aśń  w 3-ch

a k ta c h , b ro sz . 150 o p r . .  ................................2 .50
W ieczorsk P. X., Ś w . M ik o ła j. W iz ja  s c e n ic z n a

w 5-c.iu a k t a c h ..............................................................2. —

p o l e c a :

Kfisgarma Krakowska, Krabw, ul. św. Krzyża 13.

■Mrdo^y wiedział « mioj- 
m sen zamieszkania Sta­

nisława Królaka — syna 
Wojciecha i Józefy, lat 

t 54, 1931 r. zamieszkałego 
■naj. Skirdzirav— Oszmia- 

j na, uprasza się o poinfor­
mowanie — Konsyatorz 
Kwangel - Reformowany 

Wilno Za walna 11.

Oliwę rzepakową do 
świec ni a i knotki 

; poleca A. Surowiecki — 
Traków — Zwierzyniecka 

139.23. Telefon 128

O HazyJnie! Bibljoteka 
biurko, klubowy gar­

nitur sprzeda tapicer św. 
Tomasza 4.

U l

mon
prawdziwo

P S Z C Z Ib N Y
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
naiwirkszej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9 .50  zł.
5 kg. 15 zł.

10 kg. 2R zł
wraz t  naczyniem i opłaty 
poczto* ą w ysj rła za po­

braniem

Eugenjuaz OiLINSKI,
w Zbarażu.

K A P E L U S Z *
dla Przewiel. Dnchowief*- 
stwa poleca kapelusznik 

damski i męski
J A N  K U R Z Y D Ł O
Kraków u!, św Jana 12, 
również wykonuje wszel­
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie
■Srai, vaaiiŁ‘L „j,* <$$$&:

F0RTEPIAMY-PIAN5Nk FIS IIA R M G NJ!: 
YSLAW BOLONSK8

KRAKÓW, Sil. SW. ANNY 3. Tel. 10465.
w p ,

R. KOWALSKI
K R A K Ó W , U L . W IS L N A  L . 8.
p o l e c a  z n a n e  z  t r w u f o i c i

mm- tm am m  mm ■ ■
P łó .^  lii'*"i» . bawełniana ot-m w  ręczniki, 
ścierki, sienniki, perki Te, zefiry. — Koce, 
kołdry, rfapj ~an izki i czepku psticzsitly, 
skarpetki ’ rawal z, kołnierze. — Blsllrna męs­
ka i damska, trykotowa i -wełniana. — Bar-
ehany, flenele, haie. Klasztorna chustki

w af-i ia p ę .  k a s z - n i r o w -  w łó czk o w e . 
B agsły  w ybór I Cariy w y ją tk o m  ni jk l  i.
Koszule męskia według miary. — Wykwintny krói i wykonanie.

1 JEDYNA M i m  BSZA P4LSDA FIRMA
ODLEWNIE DZWONOW

DRAG FELŁZYŃSHICn LUDWIKA FELCE YNSKIEGOI $k
W  K A Ł U S Z U  W  P R Z E M Y S Ł U

ni. mrAla Jana Sobieskiego 2S. ni  Krasińskiego os.

N o w o ś ć !
Pęknięte dzwony historyczne 
»fin)a wynalazkiem Ludwika 
i Michała Felezyńskich pod 
gwnrancją uzyskania pierwot­

nego dźwięku i tona.

D ostarcza dzw ony w sze lk ich  roz­
m iarów  i tonów  w edtu  najnow szych  

szablonów  fracuskich .
Wykonuje kompletne Żelazne dzwonnice.

W ysyła na żądanie strony sp ecja listę  w  celu  u d zielen ia  fach o w y eh
porad i w sk azów ek .

Za dzla* og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odp ow ied zia lności.

Ogłoszenia zwykłe za w iesz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane ,  r E0 ..
Komunikaty po luonice „ W ,

na 1-S7 .ei „ .. 70 „ CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o BO % urotej.
Ogłoszeni; zamiejscowe o .90% droiej.
?.a zastrzelenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wybawca ta  „Głos Narodu '1 Ske z ogr. odpow K ttoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef IffąrohąłowslCL Drukarnia ..Głosu Narodu" pod zarz. R Ferką

i


